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M A R E K  BUCZM A - C ZAPLIŃSK I.

F O M B I j E G ,
Pulvis es ...

M ały Amorek 
■lesiasae wo w iórek 
Słodkie psikusy w & r a m fc  
A !c  nad' rau ctn.
.,1 opielecm1' zw ancm,

daite mu mina hi tj)aw D.

W ezm ą urwlsza,
Odzie spokój, esza1.
Zaciągną do w rót kościoła: 
S łow a pokutne,
Pow ażna smutne,
Ksiądz ó jś  nad uethem zaw oła ;

I garść popiołu 
Posyp ie  czołu, (
A ż mu się przygna skrzydełka, 
Aż rozstrzepaniea 
Porzuci szaniec.
Kędy pustota, nic nie tka.

I isię zaduma,
A  troska —, kuma 
Usłużnie obok usiądzie:
„No, mój chłopaku 
Z zabaw  ni znaku.
Ileś nabroif na lad z ie? !"

On w plżtjg , m ierzy 
I, jak macierzy.
P rzew in y  kwoje jej wyzna, 
Nadto obieca:
.,Żadna mnie heca
Nie Awiw miłości już •żyzna...11

Lee/ ta pokuta 
U li a la,mu ta

Oskmi li potrw a tygodni —
Maj się roztocj 
Róż sto kroci:
Św ieżym  go szałem zapłodni.

Mw&ftsa taryfy omtoztó o 25 prs.
W A R S Z A W A . (A W ) Z dniem 16 bm. podwyższona ma być pasażerska taryfa kole­

jowa o 25 proc., gdyż. dotychcza-owa wobec wzrostu eksploatacji w  związku z podnie­
sieniem się drożyzny w  s'yczniu n e  pokrywała deficytu.

AUDJENCJA P. CHAClNSKlEGO U PREMIER/. 

W  SPRAW IE NOMINACJI W  AI-MINIS TRA.CJ* 

WEV. NĘURLNLJ. ,

W r-szaw a  (ttólef.) (z ) Prezes Rady mnirstrów 
irtlbyf wczoraj konferencję z prezesem sejmo jK S o  
klubu ehrześc. demokracji ChacAiskim, Audiencja 
stoi w ścisłym zw iązku z poprzedźającynri ją kon­
ferencjami „.Piasta*" i Z. L  IN. z ubaegiego tygodni? 
które do tyczy ły  wpływ u tych .sitiróuiiui.ctw na ncze^ 
kiwane nomnacje .w  dziale administracji w e­
wnętrznej. —

ZAW IESZENIE  O B Ł A W  W A L U T O W Y C H .

W arszawa. (Pat.) „P rzeg ląd  W ieczo rn y" do­
nosi. że z polecenia komisarza rządu, pan ko­
mendant poheji zaw iesił wszelkie rew izje  oraz 
ob ław y walutowe w lokalach publicznych i p ry ­
watnych, jak też na dworcach kolejowych i w 
pociągach. —

(,aR|IJSZTOWANIc d z ia ł a c z y  u k r a iń sk ic h  
W  W A R S ZA W IE .

W arszaw a. (Pat.). Na skutek polecenia pro­
kuratorii, aresztowmno Piotra Zajcewa, byłego 

I ministra rządu Petlury, obecnie lektora uniwersy 
.ctii warszawskiego i sekretarza Centralnego Ko 
initetu ukraińskiego. Jednocześnie aresztowaną 
została urzędniczka Centralnego Komitetu ukraift 
skiego Marja Wa.siljewa,

W Y W ŁA S Z C Z E N IE  D Y N a STJI TURECKIEJ.

Konstantynopol. (Pat.). Na podstawie decy­
zji zgromadzenia narodowego. Kalif, opuszczając 
ojczyznę, otrzym a jednorazowo 100.000 funtów 
tureckich. Książęta zaś i księżniczki nftleżącc do 
rodziny suttańskiej, otrzym ają osiólną sumę 
200.000 funtów' tureckich. Zabronione b id z ie  pod­
noszenie w'kladów bankowych. Likwidacja nieru­
chomości ma nastąpić w  przeciągu 12 miesięcy. 
Pałace i rezydencje książąt przechodzą na w ła­
sność narodu —

G RECKA AR M JA  D O M AG A SIĘ REPU BLIK I.

Ateuy. (A W .). Dzienniki donoszą, że 2500 off- 
rów  greckich podpisało protokół, w zyw a jący  
rząd do niezw łocznego proklamowania republi­
ki jNa wypadek odrzucenia ich żądań, oficero­
wie grożą podaniem psię do dymisji.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg sensacyjnej 
Powieści Hugba Colemana .Lawidsoita p. t.: »  Tajemnica Opactw*.*.
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S ta ła  b ^ l k a .
Nfema chyba PoHaika zdrowo myślącego? 

bez różnicy przekomynńa, któryby m?e zdawał 
sołbie sprawy, że rządy vv ministerstw e 
Spraw' zagranicznych pip. S eydy i Dmowsk c- 
go przyniósł i Polsce ca ty szereg bardzo 
doiikLryydb Si kód, G dyby ministrein spraw
zagramczny. •byi’ P ił stjtósM! i za^/Jo to
DSBsysBkT-k-co zm&zIo  za  rządów  tych panów, 
PotseJ Zamorski ntte zawahałby słę twcrctzić, 
że KłsuicMa pozostaje yv porozumk-nlu: z na­
szymi w ropami i jest ntiędiziy iinwmi także na 
'żołdzie Gdańska, Istotnie ogromt ponesfouy-ch 
p rzez 'ty ch  panów w zakresie pcMcie' polity­
ki zagranicznej porażek jest lak. ńnpmiująicy , 
tżx’ najwęlkszy w róg  Fotekij nie m ogiby nas 
buk urządzić, Jak nas w ów czas urządzono'.

Zbliża się zmoiwit okres obrad Rady Ligi 
liarodów, które tak barwnie są opasane w  lu­
towym numerze „Przeglądu! współczesnego". 
M y znowu występujemy w roli. petenta’, ki! en 
te. Za stołem rozstrzygających zasiądlze tym 

' .razem ,p. Benesz, k tóry się tam znalazł dzięki 
uprzejmości p. Seydy. Jak m y będziemy w y ­
glądać, gdy o sprawacli naszych będzie fero­
wał w yrok i ,p. Benesz, trudno przewidzieć. 
M oże p. Benesz okaże się gentlemanem. l ak 
zapewne rozumował p. Seydia.

Najważniejszą dla bytu naszego- ^ańst.wa 
jest w  Olbrzymim splocie: spraw polskclt', kto 
ro będą rozsądzane przez Radę L ig ' jest1 sprawa 
w yspy Heim, związana ściśle z  całokształ­
tem stosunków1 polsko - gdańskich Chodź, tu: 
bowiem o  gwarancję dowozu amunicji dla 
PcMct drogą morską. Zaraz po wojnie z b o f

-»xew kanr, kiedy to ' „neutralność" Rześka 
dala nam silę tak we znaki, muLała Polska 
pomyśleć o swObodinym d ow ożę  amunicji. 
Chodziło o skład na H olm e jedlynle m ożliw y 
diła pa.zeiadowywania nadeszły cli dla Polski 
zapasów amunicji zo statków dp wagonów. 
Polsce ttdiało s ę  jednak w  drttsętejt połow ie 
rokit 1921 sprawę w ygrać Zaczęły s'ę bo­
ye km  - staiawld' o  rozszerzenie przyznanego 
■tia Hoknic terenu, choć M. S. Z. uznało ren 
tcen i za- na r&zei wystarczający. Statraria 
te b y ły  prowadzone przez rząd prawlcowo.- 
p  astew y tak medotęiżaiiie, żeśm y uńe tylko nić 
■nrk, zyskaii, ate strać'fi pozycję ma Holmtfe.

Spratv a H otou  je s t . najbard-zie. niebez­
pieczną, alo .'sfaireje' niędizy Polslką a Gdan- 
fslcm .caiły szc-reg spornych kweistjL które 
będą przedmiotem,. obrad najMtższiei Radły L i­
gi. Sprawy te był y 'nrzodirniełem dyskus.il. na -se 
r.?ctee> Ikombsj! spraw1 . zagram cznydi, gdz.*e 
marsza-ck Trąmpozyński wystąpi! z  postu­
latem ©rusrg cznej polityki! w obec Gdańska. 
fM s z a łŚ ^ w f^ ^ ^ ^ y ń s y  żądał, ażeby zer­
wać z. Gdańskiem unię celną i wystarać się w

'led ze  o budowę kanału- splawnego p i^ez te- 
ryioriuim gdańsko, żącktó, a,by się w ogóle od­
separować od Gdańska.

•Sprawa tcc .iest iedinak tak łatw i dlo roz­
wiązaniu. N e wątpliw e Gdańsk tuczy s ę  ko­
sztem Polski i połączeniu z Po'tską zaw-dzć 
cza swój rozwój i rozkwit. Ałc z drug.ej sitro 
ny polityka nacjonalistów gdańskeh dąży do 
wykazania, żc dolska może s ic , obejść oez 
Gdatiske jako wylotu na morze. Pokazało się 
zresztą, że ,,represje", stosowane uoisć nieiti- 
óoiiŁC przeciw  Gdaiisko'v i przez ministra 
Seydę, które się zresztą najfataln.ej dbr>'ły na 
pjbrwv3i'tabch no-ski-di, w zm oon ły  tylko sta- 
noiv teko Gdańska w  Lidze _ V  'znaw anie- L ii 
bez nateżyteiKo przygetav- ajvia,’ musaloby 
/.nowu prowadzić do odwrotu : oslabfó. j-i- 
szcze nasze stanów siko ,

Na rozprawę gospodarczą z  Gdań.sSkrcm 
będzie czas, kedly yyybiudlukmy port w  Gdy­
ni, na raizce musimy- się starać elrogą dyiplo- 
matyczną w ygrać sprawę w  Lidl/,e i d.hać o 
przestrzeganie przez Gdańsk um owy z  1-go 
ycrześrfa 1923 o której pow iedział -rbń. 
Zam-fryski, że „iLelediwć ani; j-edlna klauzula 
d e  jest przez/ Senat ■wykonana11.

Obcinanie plsc urzędniczych^
Przed  dziesiątką lat rząd auStrjacki, mimo 

sw ego stawnego sknerstwa w obec urzędników, 
uznał przecie z,a rzecz bezsetrsowjią, aby chować 
do drugiei kieszeni to, oo z  jednej '\ W t l  Zdós 
tedy nakaizy poteąca.nia z  pfaic urzędniczych po 
da-.ku osobisto - dochodowego, a p rócz tego i 
t. z\v. wkiaetek emerytalnych,

Obecnie urzędnicy państwowi w  Polsce sfażą 
za król ki doświadczalne w  kierunku odiwrotnym. 
Od' kilku lat potrąca im się z  poborów i podatek 
osobista -  dochodowy, którego- skala w ykonyw a 
ciągłe skoki- w  górę i w  dót stosownie do waha­
nia się waluty, a od marca bu. p tadć będą nadto 
ow e sławne ansaiajoK-e „wkładki na fundusz eme-

54

A. KALLAS .

T m  STflSJE.
Pov, teść. 

(C iąg dslszy^.

—  A  teraz jużeś jest w- km. nastroju/! 
A  w ięc mnie d o  (kochałoś. Po-dobalam s'ę 
tctBc. Pot-rzeibóiwalęś iprzccjmiotir m łości, dla 
osiągm ęca iriiastrojui do pisania -erotyków. 
A  wted-y, kiedly przyistegał-eś m^ość i. wter- 
aiość... o, 'wteidy zapewnie, wyglądiała m (bar­
dzo ponętno. Aha, tak... Pamięiam Całowa­
łeś każdy palec u m oid i -rąk. Sięgałoś ustami 
ouraiz w^jżej, aż do dbnażonych ło-kc'. Usta 

, -twt-je iptoSłę-M Byłeś w  nastroju „erc-itycz- 
ntynn1". Ate to .przecież n?e miłość! To  airto- 
3U|gigfaS'tja pî z-edi napisałem  wtersza na -temat 
przys ęgi miłosnej. Ja n-tei byłam ,pre;rwisz-ą ko- 
betą. Przyzjuaj, ile ; już koli et postejdaleś do 
to; p o ry  ? Ile razy sizrlkafeś -płatnej miłości w  
dbma-ch roapusty? A mrr;5e śmi-aleś rzucić w  
-twarz obelgę z.a teo., że- uileglam z mitośc', z 
głuipcły w reszcc. A iprzeci-eiź ja ten mój 
grzech ofcupiłam pokiułę. i  już nrlę* grzeszyłam  
więcej. T y  za.|l-cz;y ute szangaleś swieigo -ckla 
r swej duszy wśródl dżteiw-elk, kuipczącydli rnr- 
łoścą?... .No, powtedlz! Powilediz!

Mówiła do nnego, jakby nigdy zape wne 
nic odlważyla się pi-zemawać w  rzeczy­
wistości.

On tyliko widrnem jest, a ona ma go­
rączkę.

On, widmo., stoi przed nią i uśmaecha się 
zagadkowo. P a trzy  na -dą z  tym  uśnńe-dliie,m 
w  którym jesł sarua-zim i bał;

—  Poniewiera fem ciało i pomiiewśleirałem 
dstsze. Ale w  tęsknoefe za czystloiśoą dluszy 
szukałem k«.b'e,ty, te! prerwsizej moj-e( miło­
śc i Pani lite byfcu moś. ,pier,w.sz.g kolbtetą, ale 
p erw szą  moitą nLtoścfą. A  itaimiten był dla 
pani p'env,szym meżcKO7®*!® i p ierw szą ' m iło­
ścią. C zy  pan.'’ to rozumie ?

—  Rozum.'em.
—  A zatem pojmuje' ippirai że> musiałem 

lja,r,dlzo cierpteć, d.O’w'.edlztaiwśzy się.-.
—  Już wiieml... Jed/nalk wróciłeś db mb'©. 

Przeprosiłeś. Zintesizaly się nasz© Izy. C zy  to 
ute była  pękną chwila?

—  Niech pauS nie wsuwmlna o tern.
—  Czemu ?
—  Dziląrjulżbym tego zrobić n.e mógł.
—  >Bo już niie kochasz !
- -  N 'e wiem.
—• Jaiklo? Wfe wiesz, czy koćliasz, imb nie 

kochasz ?
—  Nio v 'cm1. N''e chcę,1 badać. Kjtb w e ,  jak 

wypadnie diagnoza, Lękam się tej prawdy, 
która nie zostawia naidzteji To oani pożegna^ 
łaś mnie Lstcm na zawsze. Odpisałem slow 
niewiele. Alo w  tych słowach magla pani w y ­
czytać że jesteś mi drogą. Odjechałaś paru... 
W szakże nateiśeło stamtąd' napisać. Czemu 
ii'e napsalaś pani?

—  ChcMam być Ikonsekwentną. Skoro po­
żegnałam jakby,na z ^ s iz e ,  nie wypadało cni

ipisać. CtzclkałaanażodieizwEcszsę dio minie o icrw  
sz,y. Z nnyślą o tej m'ło!śc:, która mi przysię­
gałeś, próbowałam iść w  bfęfkiky. Dusza rroia 
przow ędrowaia daleką drogę, T y  o tem nie 
wiiicsz. Cicho!... N ie m ów nLc!.. Ja teraz two­
jej miłości nuz nie dhoe T y  zrofcl^eś z tego 
uczucia Btorature, a dia mnie b r la to św ię­
tość. T o  było coś, jakby sakrament śwżęry- 
To była koinuaiiL db której przystąpiłam po 
spoiw.cdz’ i oicz3^szczmiu się z  grzodhu. Nio 
mów już nic, Ja prizjebołę 1 to także. D źw i­
gnęłam się nuolżc- w ted y  m  tw o c j m ifcśc l; 
lecz dziś dźwignę s ę  już .na tej s'le ducha 
mojego. O, talk! Ni® byłeś przy mnie, gdym 
samotna za.nos'4a się od płaczu, I teraz clę
i dem a, gdiy wab s'ę na nuLte nowe ,nieszczę­
ście. Na? salciś art.ykutł inlkiś, o  czeor wstpo- 
minała w  liśxrio Przesiawslca. A  czemużeś , 
nCe przyjechał’  N 'o stanąloś iprzy mn e z© 
slow^anu' : Obnormę cilę. N ie pozw^olę cii k rzyw ­
dy zirob©, Ja z  tobą. J-a, twój dinuli, twój 
przyjadeS. lein, k tóry inrzyslęga! ci nV?o'ś<J
ii wierność aż do śm ierci Nawet listu ttte na- 
p''sa!teś ! Właśnie te^az inaleiżajo l i t  napisać 
To  miiczcmc potępiło cię.

—  Nic daje mi parni przyjść do słowa, 
Kazałaś milczeć.

—  C z j ta,k’ ... No, wliięc m ów ! Proszę! 
Broń się, jeśli potrafisz !

—  Teraz już zaplóźino. '
—  Zapóźuo?...
—  Miłość moja dla parni umarła. Zostało 

tylko Tj.SDcmnieme.
* (C  d. n.). i
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ryta lny*. Zdaniem biura statystycznego drożyzna 
spadla już 'rak nisko, że  w  marcu było  można1 ob­
ciąć pobory urzędnicze niatylko o ow e wkładk 
m arcowe, ale nadto ttofrjgśĘ: równocześnie w kła­
dki za iptię-e miies:ęcy zaległych.

■Nie koniec na tein. W obec braku gotówki, a 
catkicm uspirav\ edliwionej niechęci do dalszego 
druku manck papierowych, mają urzędnicy część 
uposażenia brać w  bonach złotych, a w ięc w  pa­
pierach, nie mających obrotu handlowego, ale u- 
zaianych za środek płatniczy.

T a  w iw isekcja ednak jest już zbyt radykal­
na, aby mogła w yjść ną; zdrów  c —  nie już urzę­
dnikom, n » Cj, inajg skórę dziwnie pudatfią —  ale 
nantcmu K-arbowi. Rzucenie naraz na tal;® w icl- 
Łi-ej masy bonów złotych musi je z  natury rzeczy 
zdeprecjonować i na n c  się tu nie przyda usta­
nawianie kursu przym usowego1. Co gorsza, ow o 
płacenie bonami podcina zaufanie dla rządu ze 
strony obywateli. ' Św it.

R az jeszcze rozpętała się orgja karnaiwałowei 
kolowacm iy... R az jeszcze zaro iiy  się na salach 
rzekomo balow ych stubarwnym cJiaosem jaskra­
w e kostjumy, okryw ające szpetność w yszarza- 
Jęrdi codzćnnośdą ciał i-naz jeszcze zamigotała 
przed oczym a rozbawionych tłumów tańcząca 
Waga, a zd row y  rozsądek przyćm iły nastrojowe 
efekty  świetlne redtrtowej arlekiuady... I wszyst­
ko nagie z  nas.ani cm świtu rozprysła isię i rcczc- 
zto, jak bańka mydlana... Skończyła się nareszcie 
ogłaszana urbi et orbi trąbami ryczącej iszairlata- 
nerji lista zbiegow isk rozuamętnionych skaczą­
cych bydlaczków  ludzkich, przestały płynąć sze­
leszczące fale zm iętych potarganych szpargałów 
mamony, w  których tarzała się i nurzała1 rozko­
sznie i beztrosko banda czcicieli rozpusty 3 alko­
holu. N ie sposób w y liczyć  ow ych  wszystkich bali 
i redut, które stały się grobem  setek małżeństw 
i kolebka rodzących się na szczątkach pożartych 
tvs ęcy  kanapek i w ypitych beczek alkoholu ro ­
mantycznych sielanek i perspekuyw ą alimentów 
panikę budzących' bakclramalji! wulgarnych.., I oto 
nagle zmilkły' .wrzaskliwe dźw ięk i muzyki i za­
gasły św iatła m igotliwo kolorowej fanfaronady 
blichtru i smutek i pustka chłodem przeraźliwymi 
ow ionęły  rozbrzm iewające tak do niedawna je ­
szcze hukiem roztańczonych kopyt i wrzaskiem 
lnianych gardzieli i ukołysane inmiiiętnym szeptem 
miłosnym ukarminowanych usteczek, oraz ry t­
mem poplątanych odnóży i zm ysłów  —  sale orgji, 
zwanej tańcem. A  na gruzach w ładztw a niesłusz­
nie zw anego księciem łobuza - karnawału rządy 
swa proklamował i.mć pan Pouiclec, irooiołe.ni ra ­
cząc pijanych chłystków i zm ysłow e dzierlatki...

Skłońcie w ięc g ło w y  w, pokorze i skrusze,

grzeszn icy karnaw ałowi, pokutne szaty p rzyw ­
dziawszy i wyznajcie 'Swe zbrodnię, popełnione w 
tym okresie oszalałych podrygów  i* nozpasana 
zamaskowanej sutkami pozorów  rozpusty noc­
nej... Skłońcie g ło w y  i pokutę czyńcie zw łaszcza 
w y  —  żony,, narzeczone i kochanki, w y, które 
piłbifczm® zdradzałvśe'e m ężów  własnych, ko­
chanków, narzeczonych i innych idjotów i fili­
strów!... W y , które zdradę małżeńską na' piede- 
S-ał... obowiązku społecznego i cnoty' w yw lek ły ­
ście i hołd. jej składałyście w1 czasie tańczenia 
Jawy, czy' Remmel-trotta, za punkt honoru poczy 
tując sobie 'to igranie z  „cieruT'wością“ m ętów  
waszych, ślupców i głupców z  nałogu i p rzyzw y- 
czajemaf- rotę grających... O, baletirice, cyganki.

(? ) Mumia Tutaukamona opanowała opluję. 
Jakże trafnie ocenioną została orońja snobów, 
k iedy rzucono jej ten żar nowej semsacji. A  jest 
to senzaicjai „w  dobrym  tonic“ . M ożna ją b yło  
wprowadzić takżo do salonu. P rzyw ła s zc zy ły  j'ą 
sobie również salony mód. Sukn'e w ieczorow e 
„Ti!'tankamon“ , kokstjuiny „Tutankamon", para- 
solkii, rękaw iczki, cygarniczki;, w szystko w  stylu 
egipskim pod magiczną nazwą Tutankamon.

N bdaw no temu ukazał się w  gazetach wie­
deńskich anons tej treści1- .Znany tutejszy rzeź- 
ftiair-z gotów  sporządzić każdemu maskę tw a rzy  
(•odlew gipsowy).

W yg ląda  to1 na bluff.
M ożna zrobić od lew  gllpsowy z twarzy' po 

'iu'erek tzw . maskę pośmiertną.
A le za żyd a ?
Proceder ten trwa' 20 do 30 minut i człow iek 

.dusiłby' się pod gipsem.
A  jednak ów  'rzeźbiarz pokazał potein pewne­

m u. dziennikarzowi d w e  maski ,,pośmiertne“ . któ­
re wykonaj metodą swoją własną. P ierw sza ma­
ska) przedstawia znakomiitą wiedeńską aktorkę . 1 
słynną piękność; druga to- maska młodzieńca dwu 
dziesUoictiyego, przedziwnej urody. Maski, ścięte 
od czoła1, ustrojono z  parw orey.mą pomysłowością, 
Maska aktorki ma rudowłosą perukę i spoczywa

hiszpanki1 i  turczynki kiepskich obyczajów  z  kina 
,,Lew “ , gdzie w  czaisie redut po lożach i zaka­
markach tryumty święciła... cnota wasza i. sro­
gi na oodzień rygom „dumy“  1 n'cdostęoności .peł­
nych obyczajów  i manier!... Skłońcie g ło w y  i 
kórzcie się nrzed majestatem. Popielca, co przy- 
byrł, by' nahajem otrzeźw 'en ia smagać wasze grze­
szne da ła  i słowam i cnoić was przestrogi:

—  Pirlwis es et in pul v  er m i convertnris!...

P o  raz iwtiatni rozpętała się orgja karnawało­
w e j k o łow aćzn y  i —  zagasła złocona złuay bla­
skiem karnawałowa blagau 
- Lw ó w , 5 marca 1924.

Stefan Rayski.

w  czarnej ramie, na tle fioletow ego jedwabiu. Da­
je  ro niesłychany' efekt. Maska młodzieńca ustro­
jona w  czapkę pierota z  czarnego aksamitu, spo­
czyw a  na1 czarniej lam ie, obciągniętej w pośrodku 
ponsowym pluszem.

Rzeźb iarz ów  ma zamiar przenieść isię do 
Paryża  ! przygotow ać całą galcrję 'takich „po- 
śmkrtnycli masek", które nazwać chce Orlerją 
n aj w  yż Szyc i i n a m i ę 111 oś cii

Proceder odlewu jest ryzykow n y i niebezpie­
czny. T w a rz  pow leka się grr.bą warstyva tłusz­
czu —  zw łaszcza nakrywa się starannie taką 
warstw ą usta, brw.i, powiek'! i rzęsy. Osoba pod­
dająca tw arz odlewow i, irrnsi podczas 'tej operacji 
trzym ać między' .wargam i wąską rurkę szklanną 
przez którą wdycha pow ietrz^- Uszy zatyka się 
watą. W zdłuż czoła i, policzków (po bokach) u- 
kłada’ się cSeńkie pasma jedwabiu, aby łatwiej dał 
się zdjąć odlew, gdy' gipsowa masa stężeje.

Tak opowiada ów rzeźbiarz.
Pow tarzam y, ż e  w ygląda  to ną bhtff. N :e m o ­

żem y bowiem  uwierzyć, aby kroś chciał dla pa­
sji poświęcić się aż Jak dalece i zaryzykow ać ta­
ką operację. W reszcie, aby chciał s 'ę  jej podjąć 
artysta na żyw ym  modelu. Sam ten pomysł 
św iadczy już o perwersji nłolada.

Sudjferieiiriy ptiedynek. . chłfiSKfiw.
A W A N T U R N IC Z Y  C H ŁO PA K . —  S Z A B LA  OJCA. —  C H C IAŁ SIĘ P O B A W IĆ  SZABELKA. —  
ŚM IE R TE LN Y  PO IED YNEK . —  PR Z E B IT E  OKO. —  ŚM IERĆ. — AR E SZTO W AN IE  M AŁEGO

ZABÓ JC Y

(b) Omegdaj rozegrał się W Mediolanie wsrrzą- 
sający dramat, którego ofiarą padło dziecko. M ię­
d zy  dwoma chłopakami, z  których jeden liczył 
lat cżttemaiście a drugi dwanaście odbył się poje­
dynek na szable, którny skończył się tragicznie.

Pojedynek ten odbył się w  mieszkaniu listo­
nosza EgidLa Maraceimy. Listonosz w yjechał z  do­
mu w .jak ie jś  urzędowej sprawie. Żona jego  udała 
się w  odw iedziny do rodziców  a w  domu został 
sam jej syn czternastoletni Pierrtno. Odczodząc z 
domu, matka nakazała' mu, aby pilnował nueszKa- 
nia i nigdzie nic wychodził.

W errino b y ł to chłopak pefen temper amentu 
i żądzy awanturniczych pjcygód. C zytyw a ł chę­
tnie. opisy podróży, awanturnicze p rzygody i opo- 
v. ieści wojenne i chciał to samo przeżyć.

Fantazję jego pobudzały szczególniej dwie 
szable, które ojciec jego. w ró c w s zy  z  wielkiej 
v omy, przechow yw ał w  kufrze. Prosił często oj­

ca, aoy  mu poz vofir bawić się nia, ale listonosz 
nie chciał na to przystać. M iody Pcnrino wykra­
dał w :ęc często szablę i baw ił się nią w  fcehtu- 
nek. Chwalił się praytem szablą przed kolegami 
i udawał znakomitego fcchmistrza. Opowiada! 
nawet, żc raz w czasie nieobecności rod zćów  od­
był pojedynek z kolegą i pokonał go zupełnie.

I tym  razem chciał chłopak pobawić się sza- 
b-elką i zaledw ie matka wyszła, udał s'ę do są­
siedniego domu, gdzie mieszkali dwaj Jego kole­
d zy  i laprosii! Ich do siebie. Koledzy przyjęli za­
proszenia i udaJii się do niego.

Per-rmo w ezw a ł jednego z nich, małego Gar- 
ty, na pojedymek. Ó w  przyjął w ezw an e , a trzeci 
b y ł sęazią i sekundantem. Rozpoczęła się walka. 
Pcrriiio odparował p:crw szy atak przeciwnika 
bardzo zręcznie, potem sam zadał mu cios. Kolega 
obroni! s'ę i zaatakował oonownie PicrTina. I 
v suiiiy ) 'A i w W d  krzy*- P ierrino wy-

plaga mężów i narzeczonych, 
raj nagich lurlyzan, ż^n i 

pijaków,
dziś o północy dokonał sprośnego ży­
wota, otruwszy się śledź <=m na ostat­

niej reducie.
Na pogrzeb zaproś:a ;ą pogrążone 

w rozpaczy —

E o zp J S id , P l la & s lw e  i Sbżć;;stti?G.
Peq liescat in pace !

psrwersjl.
NAJNO W SZA SENZACJA „W  D O B RYM  TO NIER —  M ASKI PO ŚM IERTN E, ZD EJM O W ANE Z 0 -  
SĆB  Ż YW Y C H . —  JM ASKf SŁA W N EJ A K TO R K I. —  M ASK A  PIĘKNEGO M ŁO D ZIEŃCA. —  GA- 
LLR JA  N A JW YŻS ZYC H  NAM IĘTNO ŚCI. —  M O ZO LN Y  PR C C E D ER  P R Z Y  O D LE W IE  T W A R Z Y

/
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tuiścif z rak szablę i oadf jak długi na ziemię. Z 
oka jego płynęła o b ic ie  krew . Obaj przyjaciele 

lic ekij przerażeni.
Gospodyni domu, usłyszawszy jęki, zbiegła, a 

u jrzaw szy Pierrina w  kałuży krwi, przywołała

lekarza. Okazale* się, ż e  szabla pi-zebTai otko i 
wdarła s:'.ę w  mózg. W  stanie ufirteraiiącym e>dwie­
zione go  do szrpLtala, gdzie w  parę godzin p ćź ire f 
biedny Pi-etTi.iio umarł. M a łego  mordercę aresz­
towano.

Nasz korespondent wiedeński donosP:

Senzacją W  eduia stal się obecnie- pewien bar 
dzo uzdolniony, a- w gaw odzie  swym  nadzwyczaj 
til.ijenoewaoy z łod ze j, który wę.»pó^ ze swą uro­
czą kochanka popełń'ł około W) rozmaitych krą- 
dzieży, w y lądow aw szy w reszcie w raz z panią 
sw ego serca w kryminale.

Aliści sprytny, a zakochanymi po u sz^ -f zbro­
dniarz,, nie mogąc w ytrzym ać bez swej ukochanej- 
za-mknętej w  oddzielę damskim, uzależnił p rzy­
znanie się do wszystkich swych występków c-d 
spędzenia zcjmswą wybraną kilka chw il „sam na 

|&m“ , czemu też uczyniono zadość.

Ba, ale zbrodni b y ło  dużo. a każda zbrodu a 
to —• osobna schadzka, a której prżałcegu nem o- 
ż.rói n/czego pewnego donieść, jako - ż e  odbywała

się przy drzwiach zamkniętycn i bez świadków. 
N ie ulega ledniak w ą tp liw ość , ż e  panował tani 
nie podziel nie Amon, król wszelkich zakochanych 
jtwo-rzeń.

Niebawem  zaczął ów  oryginalny rzezim ie­
szek posądzać się o  nierpopełnione zgoła czyny, 
a nawet mord, byle ty lko zobaczyć się ze  swą 
towarzyszką życ ia  i zaw odź', zmuszającego od 
czasu do1 czasu małżonków: do przym usowej se­
paracji.

Z tej też p rzyczyn y  oołoiżwio kres tej sielan­
ce, której g łów ny boiiarer otrzym awszy pięć lat 
więzienia, zajęty" jest \vłaśn'e pisaniem dzieła pt.
Mifoiśść", czy li najnowszy sposób wymuszania 

zeznań“ .

C o m  i m m l e  p e l a n i a ł o  ?
NARAZIE  P O T A N IA Ł O  NA PAPIERZE , ALE  M O ŻEBY TAK NARESZCIE  ZM USIĆ  O PO R N YC H  
DO PO SŁU S ZE Ń STW A  ZAR A D Z E N IO M  W ŁA D Z ? . —  CENY T A R Y F O W E , A R Z E C Z Y W I­
STO ŚĆ. —  NAJBARDZIEJ LO JA LN YM I SA P A N O W IE  RZEŻNICY. —  D LA TE G O  N A  N ICH  TR ZE

BA ZW R Ó C IĆ  BACZNA UW AGĘ.

ZYOM lUNT 2YW 1GKI.

I

trs) Od dwóók dni obowiązuje, na m ocy roz­
porządzenia w o jew ództw a nowa taryfa maksy­
malna, wedle której obniżen .ii irlugfy ceny, mąki 
ży t nr ej, pieczywa,"- mięsa i tłuszczów, podeżrą, 
gdy ceny inne nie u legły zmianom. -Nies ety c .n y  
lKibterane w  sklepach różn ą  s'ę smacznie od ćtri 
taryfowych, na przykładach mcsż.na to udowodnić 
Tr.ryfii maksym, przewiduje cenę 1 tg . mąki 
pszennej 700—900/(00 mkp„ tymczasem nabyć jej 
nic można taniej, jak po nńljcme mp. Mąkę żytu ą 
obhKóno na 410— 510 mp. Chleb (1 kg.) kosztować 
ma 5411.000 m p , kosztuje zaś ,550.0QG( kirlikow^ki 
509.000 (w  sklepacli 700/(00). Jedna bułka wedle 
tąryfy 55.f(00 nip. M ięso obniżono i ma ono- kosz­
tować: w ołow e 3— 3,200.000 (rzeź ircy  r.obierają 
3.800— 4,000.000), w ieprzow e 2,8QO.OOO (3 ,800 .000  
cielęce 1,600.000 (w  rzeczyw istość' zdziercy' iżąda- 
ją.; podccójnej ceny 3,300.000). Kg. szynki koszto­
wać ma 6 mćljonów, kg. kiełbasy 5,400.000. Ceny 
smalcu oznacza taryfa na. 4 600.000, gdzieniegdzie 
jest on jednak sprzedawany taniej: po 4,300/100,

natomiast sadło, które ma kosztować tylkn 
4.200.000, sprzedawane jest po cztery i pół miliona 
Słowńia kosztuje 4 miliony za kg. C eny opatii 
niezmfęfiiione. W  składach opału płacić na leży; za 
100 kg. w ęgla  górnośl. loco skład 11 rniljonów, 
za tę samą f e ć  jaw orzniańskiege 9 m 'ljonów, za 
100 kg. drzew-a 5 rniljonów. Jak widać z tego ze ­
stawienia najbardziej potrzebnych do yodz. t ć y i  
fku artykułów, n iezw ykle zażartą walkę z  za- 
rządzeniam' w o jew ództw a prowadzą rzeźney . 
cnoc.iaż, reprezentanci :ch akceptowali taryfowe 
ceny. D latego organa kontrolne pow tm e w  naj- 
icrotezytn c/.ćc.s o zaTządzić ostre r c w i/j j i spraw­
dź ć ,;k tó rzy  rzoźnicy nie stosują się do rozporzą­
dzeń władz. Opornych należy zmusić bazwarun- 
kowo do poszanowania cen, objętych taryfą lub 
zapas towaru rozsprzedać po .tych cenach pod do­
zorem p$sl(irunkłjjvyeh. Niemniej "ceny cldaba- i 
mąki należy, wzgodne z taryfą. jeśli istotni*.-, mo 
cna pi zyu eśc korzyść udręczonej Paskarstwem 
ludności.

i '!ie w śm fal! Ci domy Wąml nte w
T a k  po'ecila oświadczyć rodzicom trzynastóerrća Kasia, rozgoryczona otrzymarrem 

zici noty w szkole, poczerni z p , Tła, jak kamfora. —

Również o-ietni obywatel z  ulicy Listopada wybrał się w podróż naokoło Lw ow a.

(— ) Katarzyna BaiKirowska, żona s erżan­
ta zain osakaża na Kteprow'e. p rzy  ul$cy 
BiisiKłskiego 729. zbawiła się wczoraj .na poli- 
cj '.z db-nies euóem, że jej córka otrzym awszy 
w szkofe’ złe świadectwo, odesłała, przez ko­
leżankę do dc/nut rodlziców Hcs;ąfżW szkolne 
i połeć-ia> ośwa-diezyć, że rd ze  w  świat i dó 
domin w ięcej nie przyjdzo. Udała się, w  kie- 
rwiiku śródłnTesdai Górka BandToiwskej liczy 
lat 13 i nazywa się Katarzyna. Jest szatynką, 
ubrana zaś była w  krótki skórzany icożnszek 
i krótką granatową sukienkę. W yszła  do 
szkoły z odkrytą głową. Ponieważ m oż®ve 
iest, że 13-Ietaia •Uśrekifiserta będzie1 us:lo-

wała wyjechać z  kimś na pro.w/ncję, zaw ia­
dom ła po;ic ja  teleion.czu c koimDsaT.at na 
głównym  dworcu, który w  razie zauważenia 
sprawczyni rozpaczy rouziców, natydmrase 
ją przytrzyma. —

Maria Kulczycka, zanTeszkała przy ul. L i­
stopada 40, don osła pol eji, że wczoraj, gdy 
czynie a zakupy, zna/dójący się w  tow arzy­
stwie jej synek Taras, Eczący 6 lat, szatyn, 
ubrany w cieńmy płaszczyk, pop'datą cza­
peczkę i ze lon y  szaik, nagłe zgulbif się i 
znikł bez śladu. P o le ją  szuka za wspomira- 
nym obywatelem. Dotychczas bez skutka.

Coś jakby obuchem w łeb, coś przeraźliw ie 
rozsądnego i fala samobiczowania i analizy...

Na pairkieciie sali balowej jakby na pobojowi­
sku ■—• przecie szał tu kró low ał i stadem rozhu­
kanych par pędził na rozkosz i nai niepamięć, na' 
utop'on,:c codz.enn.ej Loski; w pyle. confetti i w  
splocie coriandoli...

Pustka. Ot! Banalna taka rz-ccz! Mfślłyczny 
spleen!

Św it! W raca.ą luzem cm ry karnawału o  rze­
kom o zadowolonych obliczach, a pozatem bardzo 
zielonych... Jakie to m alownicze! Co?

Dzwonek kościelny na opamiętanie w o ła :
—  MemcnTO mori!
—  Wiracafcie w  domy wasze w y  spopielali p o ­

zorem  zabaw y złudnej, albowiem z prochu po­
wstaliście i w  proch się obróckYcl...

Jeszcze dźw ięk gonić długo będzie w  wasze 
ślady, ten dźw ięk blichtru i rozpitej trzody salo­
nowo - powojennej,, ukryty w nucie jakiegoś blue­
sa, c z y  cikliwego femga... (Jai ta.k lubię tańczyć, 
szczebioce cicho parnia! Hanka...)

•Pójdą sobie lakierki na codzienny spacer uli­
czny, suknie wykw intne zawisną firankami na 
oknem, a człow iek pójdzie krzyżem  leżeć w  kruch 
eie klasztornej, aby Boga przebłagać za p'nzew'ny; 
Dłędu koniecznego...

Pusika! 1 św iti! I analiza!
1 w ieczny ż.yę a pop elec i mnichów tragiczny 

śpiew i oponą fioletu u wielkich ołtarzy" rozpięta! 
I znowu posądzą dikha ludzkiego o n jhTidyczny 
P-isymfizm. którego nic masz i o smutek, który 
psychologię tłumu w y tw o rzyć  można... (O  para­
doksie zaw ykt kouipars..)

Skończył się jannaoków małżeńskich może 
ohyKl.nj' targ i n ejedna: dziew ica daremnie czekać 
będzie na płomienny pocałunek młodzieńca... bo 
ci to. sza* b y ł j ofgjrf,. a nic... życ ie ! (Oskarze 
Wilde... a [jednak życie...})

W ra ca jcc  w  dom y wasze postacie omotane w 
śnuech -.błazeńsk i wproztargineu 6 podnieconych
zn;ys,.ov.... alf a ś człowieku!

Prochem jesteś i w  proch się obrocisz!

Sśpis łat nJeslessaie rsr.>
JTAg!f ®  SsMJti waslatispii

Lru idyu  c z a k o n c zy i się on egd a j sesi 
s a c y jn y  .proces ai i.a ik -cgo Ilarnetta . N o w ln g -
fonia, __

k tó r j  p rz e z  8 fat b y ł u  es łu sz jye  zam k n ię ty  

w  zakładz © d la ob łąkan ych .

Sąc!1 p rzyzn a ] Harncttow i' cdszlkodtowan e 
w  kwocie 25.090 fiiMitów szteriiiiRow i 

zapłacić je  isu «zą  lekarze, k tó rzy  przed  
laty wydał i fm szy w ą  d iaęn ozę .

Sąd' zacJhccnitowai w  m otyw ach  w yroku , 
że nibstely jdst lak mało środków , broaiiących 
n 'eraz Iu/izi przed1 samowtolą dlrugcli, i dlate­
go  sąd nakłada tak w ysoką  kaifę, aby lekarze 
byli ua. p rzyszłość  ostrożniejsi w  sw yo li dc- 
cyzijąch. —

lp©iag rzezsibdw i  ta- 
riyfsr

(— ) Posterunkowy P. P  Hellman stwierdził 
wczoraj na placu Halickim, że rzeźniczka Karo-, 
lina Meiniann, właścicielka ła w y  nr. 28 w baza­
rze, żądała od niejakiej p. Marii Jagiełtowej z 
ulici Radeckiej 10 za ł kg. mięsa cielęcego
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1,804.001 a od tejże ainej kupującej druga 
rzeźniczka (ław a nr. 39) Einilja Prokop za kg. 
cielęciny aż. 2,500.000 mp., podczas gdy taryfa 
maksy malna przewiduje tylko cenę ] ÓOO.UOO rap. 
Podobne wypadki drwin z ta ry fy  maksymalnej 
są na porządku dziennym.

I K flgE staH i

Si. 01 .
adttfakat i E b^ ińca  s p m v  cyw iln ych  i w b ] sK.

o t w o r j y j  I ł a n c s l  r j ę  535 v ę S O D O R O W IU .
Dr. L- SCHELLtalBERa

. _  G I N E K O L O G  13132
p o w r ó c i  i o rd y n u jio d a — 5 u l .  F r e d r y  O-

bo noslra S-i?3 f?amfakfursffl&
- l s a t i e m i o l Ł a  Ł ż S

sprzedaje po canaeh gotówkowych, jak
dotychczas, wszystkim, a w szczególności 
urzędnikom , rozmaite towary mamKakturowe 
i bławatne, materje męsk;e i damskie, towary 
rimoy.e, płótna, weloury, kamgarny, koce, bar­
chany itp. na b a r t o  gaged n ycr i w a rm h a jh .

MM jtM-iMsE - StiMiftk; l
(boczna Listopada) wykonuje wszelkie roboty den- 
tystyczno-t chniczne po cenach umiarkowan. 133 0

 ___________  y ^
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^ H L K A  p r s n r m  o t !  5 / 3  1 9 2 4  w  N a n r s i e f i c e  1 K o iS E r r c ik a
Oi *m 8f  m iio ś d  e u ro , e jk i  z  Badu ianm , id *3 a k ta tii p. ł. \

WBREW ALLACHOWI
W s r a n i a f e  h a r e m y  ar&IbsKUe. P n e p ł ą K n e  o a a y .

dają z  diaohów na g łow y  iimykającycn w  prze się i lamią nogi i ręce. Z dachów spływają
ra żen ia  i pamfee p rzech odn i u lfcznych . U lice  
p o k ry te  rnizuroiklyni śn ieg iem , tadem  i W e­
tem, stają się wprost nie do przebycia. P o ­
tw o rn a  g o io le d ź  p ow o d u je  m a so w e  wymadlkt 

oka leczen ia  i p otłu czen ia . Lń ś fe ie  w y w r a c a ją

s t o g i  bnuidtraej wiodły ra zem  z  o lb rzy m im i Ka­
wałami zamarzniętego śniegu. Kilka osób „zm iaż 
dżonycli1 niemal tym sposobem, opatrzyło one- 
gdaj Pogotow ie  ratunkowe. Wiosna w  całej 
pełni...

Emm®isfituli nas karnawałowa.
Nocr.e wyb*yKi siumswin i strzały na ulicach.

( — ) Kroniki Pogotowia Ratunkowego notują M k a  krwawych wypadków, świad­
czących o tem, że. Lw ów  „zamarstyncwsko'kleparowsk’a, godnie pożegnał karnawał Na  
zabawie w  gmachu Skarbka aoszlo do wielkiej awantury i bójki między sierżantem 
artylerjf Frant. Jurgerern a sierżantem Kazimierzem Czarnym. Pobitego Cza-nego opa­
trzyło Pogotowie, Jurgerern zażf zaopiekowały sir. władze wojskowe.

Za r o g a t k ą  żółkiewską postrzelił nieznany awanturnik Michała Biedę. Odstawiono 
go do szpirala.

Ulica Rsppaporta zaalarmowana została wczoraj w  nocy strzałami. Strzelał kapral 
14 p. uł. Chodzyński do innego żołnierza. Obaj wywołali awanturę i bójkę z post. Kró­
lem, ktogy mimo to sprowadził awanturników na komendę miasta.

Iliara !binqrii>wo>i^btJSdwi
ui Czeehad

Dr. M EDYCYNY i CH!ROPHAKT\K (kręgarz)

O. R R U K 0 W S K 1
stosuje zabiegi kręgarskie w  chorobach ostrych, 

chronicznych i zadaw nionych. 13.'66

t r i .  3 P i € a i Ł '£ Ł X * s l - & f e i ,  E P4L m

^Miau i \mm.>
W iosna" w lodop o - błotnej szacie. —  Straszna 

Plaga gołoledzi, Panika przechodni. —  1 udzie 
padaja. jak muchy, łatrią nogi i rece. —  Na da- 

dach czyha śmierć.

(rs .). L w ów  lu iw ied z iła  strasaua plaga 
?  postać potoipfu i fawłti, które z  hukiem sjpa1-

Praga. (4 W .). Redakcja Rudego P ra va ‘ do- 
i nosi, że zaoferowano jej za pośrednictwem adwo 
kata lw ow skiego N iem cew icza dokumenty, które 
wykazują masowe sprzeniewierzenia przy w yw o  
zie spirytusu i benzyny. W  dokumentach tych w y 
mienione ir.ają być według oświadczenia Niem ce­
w icza nazwiska .iednego z generałów czeskich, 2 
senatorów, 2 p rzyw ódców  stronnictw, 1 ministra 
posłów itd. Za wydanie tych dokumentów zażą­
dano 200 tys. koron czeskich. ..Rude P ra w o " za­
znacza, '.c możnabj bez pieniędzy wyszukać na 
podstawie danych posiadacza dokumentów i zmu­
sić go do zeznań.

Praga. (A  W .). W  związku ze''-Skandalem ben­
zynow ym  niektóre dzienniki czeskie zaznaczają, 
ż,e wedle zdania rzeczoznaw ców  aresztowani 
w yżs i oficerow ie i osoby cyw ilne odpowiedzialni 
za cały szereg katastrofalnych wypadków lotni­
czych, w  których szereg czeskich pilotów utracił 
życie. Katastrofy te bow iem  —  zdaniem pism —  
nastąpiły z powodu ..zmieszania benzyny czystej 
czeskiej z nieczystą polską". Aresztowano kilku

w yższych  urzędników kolei koszycko - bogumiu- 
skiej. —

Praga. (A W .). „Rude P ra vo ‘ przynosi nowfą 
seuzacyjną wiadomość, że prócz lwowskiego a- 
dwokata N iem cewicza, który ofiarował dokumen­
ty  jako dow ody korupcji czeskich urzędników, 
znajdują się jeszcze inne dokumenty, wykazujące 
nadużycia, sięgające miljonów koron popełniana 
przy  w 'yw ózie spirytusu i benzvny, Dokumenty 
te, konprumitują szereg wybitnych osobistości 
politycznych. —

Pisma czeskie ograniczają się do podawania 
tylko nielicznych szczegółów  w  tej sprawie, nie­
które zaś przemilczają zupełnie tę aferę. „Naród. 
Po lityka " ośwdadcza, ze  spodziewano się, iż C ze­
chosłowacja do uzyskaniu niepodległości będzie 
typem w zorow ego  państwa i utrzyma^się zdała 
od 'zarazy  korupcyjnej. Tym czasem  nadzieje te 
Sa w iodły; Pismo stwierdza, że tak jak jest obe­
cnie nie może iść dalej. Korupcja musi być za 
wszelką cenę wytępiona

Uzgodnienie potiaffliw w sprawie oreaat- 
»aa|l naiwyźsaych władzI woiskowych.!

W arszaw a, (telcf.). (z ) M iędzy Prezydentem  
Rzeczypospolitej, prezesem Rady ministrów i 
ministrem spraw wojskowych doszło juzgdo zupeł 
nego uzgodnienia poglądów w sprawie organiza­
cji najwyższych w ładz wojskowych. Sprawa ta 
ma nietylko w !clkie znaczenie dla organizacji ar- 
mji polskiej, ale także dla układu stosunków poli­

tycznych. Ze względu na to, że sprawa p rzygo­
towania gutow-ości wóie-imej Polski rVz5.gwarauto- 
wania jej bedzie przedmiotem obrad Rauy nrin. z 
końcem bieżącego lub z początkiem przyszłego 
miesiąca, a następnie wejdzie pod obrady Sejmu, 
w ięc w  kuluarach budzi ona już obecnie najżyw­
sze zaintereśw. anie z obu stron Izby.

Ff z t M i i c  &. i i  s.» : im. s u iM it g ó i  w m  pp.p.
W arszaw a (tc le f (z ) Wczo-raj rozeszła się w i c Idem u w ezw anie do sędziego śledczego w spra- 

W arszaw ie wiadomość, ż t koimsariaiti dzielnicy I. w ie P. P . P. W skazyw ałoby to, jak zaznacza „Ku- 
doręczył b. mairistrowi spraw woj. gen. S zep ty -i rjeS Poranny‘ , żc sprawa rusza się z miejsca mi-
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N IE B Y W A Ł A  OKAZJA!
F ra u id z iw ą  !  u c z c iw a  r s h la m ą  ch ecm y  p o z y s k a ć  R ljs n ts lę ,  p r z e lu  
o d  1 — 15. b. m . s p r z e d a jm y  p o  e cA a ch  z n a c z n ie  z r e d u k o w a n y c h

OBUWIE
naiiepszysh fafei/K zagranicznych, Jak I kraiowych.

HENRYK POST. Paftska 1.
U w a g a  nn  f i r m ę  i N r . a o m u ! " g ® 15235

mo, żc od dłniższcsę? czasu nić konkretnego o niej jefct, W y  w ice-m inisterstwo spraw wojskowych
się nie słyszało-, Gen. Szeptycki, jako b y ły  mini­
ster spraw wojskowych, będzie mógł niewątpliwie 
w iedzieć n ejedno c  P . P. P. W szak istniał oro-

obsadzić jednym z  naczelników lego spisku. Szc- 
pryetrii 'miał być prz. słuchw.any w: dniu w czo­
rajszym. J

EanHi obniżające polską lalufii
Warszawa, (telef.). (z ) W  związku z ujawnio­

ną niedawno skandaliczną alofij Banku franko - 
polskiego, o czem donosił w swoim czasie „W iek  
N ow y “ , w ła d ze , skarbowe % tcże ły  nważnie p rzy ­
glądać się działalności- naszych instytucją finansG 
w ych, a, w ^zęzegó lnóści w- zakresie.; operacyj 
dew izow ycii. ..Kurjer P oL k i'1 donosi, iż wczoraj 
we form ie ' całkiem stanowczej opowiadano, że 
minister skarbu w ysła ł niedawno

lotną komisję śledczą dla zbadania działalności 
Banku krajowego, 

daiej Banku galicyjskiego, posiadającego swoją 
siedzibę w e LwowijŚj, Bank kra jowy jest instytu­
cją urzędowa, powstałą z zasobów państwa i po­

gada  m iędzy innymi oddział w  Katowicach. —  
Komisja lotna, badając księgi oddziału katowickie 
go pow yższego banku, stw ierdziła podobno i u- 
staliła, żc

Bank gra na zniżkę marki polskiej,

zaw ie ja ! transakcje na marki pojskie z bankami 
l.iemie-ckienii i ocenił jej wartość mit miesiąc luty 
na 15 miijonów za dolara,

deprecjonował w ięc w ten sposób pieniądz 
polski na rynkach niemieckich.

Na czele Banku krajowego stoi —  jak w ia ­
domo —  b. min. skarbu p, Jerzy Michalski.'

laluteresowanle M li i  psIltuMs 'Hzsmm
PslsUii

W arszaw a, łtelef.). (z ) W czora j odb\lo się 
pod przewodnictwem prezesa Rady ininist ów  
posiedzenie komitetu politycznego Rady mini­
strów, na którym zdawał 'sprawę ze sytu­
acji zagranicznej pósbł polski w Londynie i de­
legat do L igi Narodów Skirnumt. Przedm iotem  
narad była jednak nie tyle sprawa związana z

mającem niebawem nastąpić posiedzeniem Rady 
L ig i Nar., jak raczej problemy polityki kresow ej 
Polski, których traktowanie w taśnie w związku 
z powrotem  ministra Skirmimta 7 Londynu każe 
pizepuszczać, że Anglja interesuje się tern, jaką 
politykę prowadzi Polska na kresach i c zy  wy 
wiązuje się ze swoich zobowiązań traktatowych.

laisisa ias
Ucieczka przed pcgroaiami. —  Ob^żonie granicy rumuńskiej. 

Straż graniczna robi użytek z broni palnej. :>
Warszaw a. (telef.) (z ) Z Bukaresztu donoszą, 1 mi, uciekając przeć pogromami, które się tam 

ic  pa granicy rumuńskiej"' stoją tłumy żydów  ze | szerzą. Jeden z punktów granicznych był tak o- 
Sow dcp.ii, ..domagających się wpuszczenia ich do 1 blężony 1 f  zez żydów , żc straż graniczna musiała 
państwa rumuńskiego. P rzyby li oni całym i tłmna ! zrobić użytek z broni palnej.

IR Z Ę S iF N iE  ZSFM! W  AM ERYCE.

W j rszawa (telet.) (z ) Z Now ego Jorku dono­
szą. żo silne trzęsienie ziemi naw iu lzTo N :kara- 
gne i KostaTikę.

ODDZIELENIE KO ŚC IO ŁA OD P A Ń S T W A  

IV TURCJI.

W arszaw a (telef.) (z ) Ostateczna decyzja ti- 
sunifc a Kalifa nastąpiła na taftom  pos edzeniu 
zg  wmad/.cma narodowego. Uchwalono tam, że 
dynastia Osmana jesi niezdolna do dalszego spra­
wowania w ładzy, której Kalif zostaje pozbaw io­

ny. Kain i członkowie dynastii zostają wygnani z 
kraju, M inisterstwo rcligji zostaje zniesione w 
mJS.i zasada oddzielenia Kościoła od państwa. 
Szef s»tał*u g urcratnego n'e może bvć członkiem 
gabinetu. Sądy- duchowne zostają zniesione, a 
s .k o y  duchowne przemienione w jeden takulte'1
teo log iczn y .

PR O C E S KO M U N ISTÓ W  ŻYD O W SKIC H  
W W A R S ZA W IE .

W arszaw a (telef.) (ż ) Przedm iotem  rozprawy 
kaimei miała być wczoraj sorawa kifikunastu mło­
dych konmiifstow,, należących do tl z\v. 1. K P

(Żydow ska partja komun.) Rozprawa Jednak pte 
odbyła się, bo nie staw iił się jeden z głównych 
oskarżonych Finkelstcin-. k tóry  $5e mógł być spro 
w adzonr z  w ięż enia M okotowskiego dla Fr :hn 
garnkuni. Tak  op'-cwał-.> efefatne sprawozdanie 
zarządu wlęziauia. Oskarżony Ffnkelsteln uKŁG 
swoje- iPrraaPc i nie może być  sprowadzony n:t 
rozprawę sądmvą. Sprawa la w yw oła ła  w kulua­
rach sądowych n iezw ykłą sensację i k.irssternacje.

K a NO NIZAC j A D W Ó C H  DZIENNIKARZ Y ' 
FRANCUSKICH .

W arszaw a (telef.) (z ) Z  Rzymu donoszą do 
Paryża  że  bauania' z  zw iązki; z  zamEc.zonem lra- 
nomzcwaiiSeir dwóch dziennikarzy są ną ukonczc" 
niu. Eizeitnlikaczami tym i byli Filtoert, Yraud ł 
KairtS Feron. B yli onśl założycielam i dzienników 
ka^lfckfch 8 Vraud /organizował kongres eucha­
rystyczny i b y ł założycielem  katolickiego uniwer­
sytetu w  121 le.

JAK ZAM IERZA M IN ISTE R S TW O  K O LE I PR ZE ­
RO BIĆ  T A R Y F Ę  O SO B O W Ą.

W arszaw a (telef.) (z ) AJ iLsforstwa kolc-i nos? 
się z  zwn-iarcm rew izji .taryfy osobowej, która ('do 
odpowiada już ustaleniu się naszego ' pieniądza. 
P rz y  jej znYame uwzględniane być mają międ/.y 
iunymi postulaty zm-nfciszema różiifc w  opłatach 
za przejazd1 mtęctey klasą drugą a trzecią celc-m 
udo-stęp-Ternia szerszym  warstwom  przejazdu w, 
w ygod ife jszych  warunkach i zmniejszentu dopłat 
za przejazd pociągiem p o s »c i ’s?;uym w  tvrn samym 
celu. M inisterstwa wniesie na Jia)bl'ższ»m posiedzę 
nio kom tofu tary fow ego państwowej rady kole jo­
wej projekt;'podwyższen ia tary fy  osobowej •)!). 
k!a:sy o- 50 do 60 procent, przyczem  opłaty w  k la­
sach pierwszej i drugiej ulegną bardzp nfe-wieJkief 
zw yżce, gdyż ministerstwa- urn-nomije równocze- 
śne zmienić dotychczasowy stosunek cen w kla- 
sach z 1:2:3 na 1 : 1 i  pół : 2 i pół.

W  j  d  50 o k i  g i e ł d o w e .

SPR A W O ZD A N IE  g i e ł d o w e

L w ó y ,  4 marca. 

Tendencja chwiejna. Usposobienie ożyw ione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Bank lup.3250, .3400, 3275. Polkred 420, Bank 

przem. 2-41)0, 2450, 2440, 24.30, 2400. 237-5,, 24t>5.
2425, 2460, ZBK. 900, 800, 850. 740, 775, 735-j 750, 
B row ary “'29.750, 30.000, C liodorów 23.500, 23.750, 
23:9000, 24.00o, Chybie 48,5oo, 4S0oo, dr. 53.500, 
5:3.000, Cegielski 2625, (jafota 1350, 1325, (lorka
70.000, Ćm ielów 7325, 7280, 7400, 7450 7500, L o ­
kom otywy 3050, 3025, 31oo, ^3o75, Maryniu 5900, 
Niemo.iowsfci 2400, 2300, 2350, Nitrat 12o0. 13,ot1. 
Oikos 18.250. 18.200, 18.150, Parow ozy  1925, 1900 
1975, 1925. 195o; Pczet 850, 875, 860, Pocisk 6600. 
6700. 6650" Nafta 2300, PTB . 615, Rakszawa 14750, 
Siersza cl. 1500. Sp. W yd. 1000, 1225, Tespy
29.500, 29.250, 29o00, Z ieleniewski 47,500.
47.570, —

O BRÓ T W  AKCJACH N IEKO TO W ANYCH . 
Kursa w  tysiącach.

Anna 4200, 4.30o, Azot 25oo, 2600, 2650, 2701' 
2725, A u t o  poz. 450 425, Bank • Ziemian tys. I8i\ 
setki \250, Brugger 4.300, 4.350, Czechow ice 875 
850, Elektr. n S 850, 830, 845, 885, Foresta 3!5r1> 
Gazy 91000, 90.000. S8,0oo, 87,000, 86.O00. . 85.doc. 
G azy zach. 35000, 34500, 31250, 34000 ■ 33500, 
33250, Gazolina -4950 , 4875 492@| Gazociągi 900, 
nf. 850, Jaworzno 115,000. J r .  125.000,, 124,75(1, 
121.100, 124.500, Kr Zw. Przem , 2050, Len djłfrftj 
(5100. z przedpf.), Lesienicc 10.50O. 10,250, Ma- 
chiejd 50(K). 5050, Nobel 570f), Olkusz 3(H)0 2550 
28000, 2750, 2650, 2700, Przeworsk LOOO.OOU. 
Radziw iłł . 7750, 7900, Rucker 20 ,000 , T erp en h - 
na 1300, W ęg iów k i 140 141.
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HaratousH steego stetów?
- fljłiiia g f^ a g w a .  J ieH n  aa rzecz

sukakrgpcll „Banku P-itskissa". '
P  Tad. Krzysztofowie* w  związku z wezwaniem we „W . Nowym " subskrybował 

1U0 złotych w Banku Narodowym i wzywa od siebie do dalszej subskrypcji i jednania 
nowych subskrj bentów :

p. p. Dr. W ładysława Wierzejskiego, dyr. Pol. Foresty 
Dr. Bronisława Owczarskiego. Itkarza we Lwowie.

P, Józsf M cyering, starszy kontroler pocztowy subskryoował 1 akcją Banku 
Polskiego w kwocie ICO zł. poi. i wzywa do spełnienia tego obowiązku obywatelskiego 
P P . Radców pocztowych Patełskiega i Szpigla.

Z giełdy iwswskiaj.
Obroty Ąiywatns.

Lwów, 5 marca 1924-

Doia, -  amerykańskie 9,359.000, jedynki
9,350.000. Dolary kanadyjskie 8.600.000 - 
jedynki i dwójki 8,550000./’

Kronika bieżąca.
Repertuar teatrów is.ejckich:

TEATR WIELKI.

Środa o godz. 7. w. „Pocałunek".

TEATR MAjuY,
Środa o godz. 7. ..Na łeb. na szy ję".

TEATR NOWOsCl.
Środa o godz. 7. w;-!"-. „M k a d o ".

Teatr ..Bagatela". Część 1. ,,,Pomyłka* —
tryptyk pióra .^Bebe". C ześć 11. H. Kostyuska
M. Mirski, Rnn Safew , B. Rronowski. Część III
■,SU)\v, z  og-r. poręką" farsa.

Na now y program udało się dyrekcji pozy­
skać na kilka gośc-wiyicli występów, bawiącą 
w przejeździć we L w ow ie  chlubnie znana w y ­
konawczynię tańców klasycznych Run Sa letr —  
która swojenr tańcami ukrasi now y dok on a ły  
program m arcowy.

Z teatru. B io ty  zakupione na dzień 5 bm. do 
tcailru Nowości są war/m na dzień 6 bm na prztd 
sta\viiic;i.:c .,M kadc“ .

Popielec. IHugi., tegoroczny karnav af, trwają­
cy1 praw ic półtrzeria miesiąca, dobiegi wreszcie 
końca. Rr zbawionym opalom „zapustnych grzesz­
ników i grzeczni czek" p o g n i je  dz\ś kośció ł g le ­
wy' prpiole.ni, przypominając, że, ty lko prochem 
jesteśmy. Karnawał, z  powodu drożyzny, rm-ał być 
dosyć chudy, w ielkie bale istotnie się nie' odbyły 
mimo k> bawiono s'ę jednak huczanie i w esoło por 
skromną pokrywką różnych rautów i dancingów 
Ile silę na ir  w ydało dolarów —  obliczau- będzie­
m y teraz w W ielkim  Poście: ile się małżeństw
skojarzyło —  pokaże s ię  dopiero około W ie lk ie j 
Nocy. Na razie rozpoczyna s'ę długi okres W ie l­
kopostny gdyż Lm art w y  ch w  sta 11 i e przypada do­
piero na 20 kw ietma. Okres to uspokojenia, refle- 
ksyj, no-wej pracy z nudzącą się wiosną.

W iosn a . zapowiada już —  zdaje się na dobre 
swoje przyjście. P ow ietrze  ciepłe, choć rano lek­
kie przymrozki, słońce grzeje coraz mocniej, a 
r-eźk i w iosenny w iaterek -daje znać o sobie Na 
targach już od kilku rtn* sprzedają bazie, a po 
wsiach pokazały się pracow ite pszczoły i inne o­

wady, p ierwsze zwiastuny wiosny. Szukają kwia 
tów, które gdzieś jeszcze kryją się pod śniegiem. 
W  południe dzieciarnia w y lęg?  na ulice; i czekać 
już tylko, jak lada dzień sprzedawać zaczną śnie- 
życzki, a ptaki przelotne przyniosą radosną wieść 
o zmartwychwstaniu przyrody.

L w ów  przybrał też w ygląd  iście wiosenny. 
Tonie cały w  wodzie i błocie, czekając na miło­
sierdzie słońca, które stanic do roboty wspólnie 
z Zakładom czyszczenia miasta

Projekt ustawy o  Izbach dziennikarskich bę- 
dzfc przedmiotem narady1 wspólnego pos-eazeuia 
w ydzia łów  "T ow a rzys iw a  Syndykatu dziennikarzy 
polskich, które odbędzie się w czwartek 6 bm. o 
godz. 5-ąfflej po południu w Kasyn/e ,! Kole liter.- 
antyst. Osobne zasr-oszerua nic bed? rozsyłane 

t  Ertrija z  Cetwińskdt Rawska, w dow a po 
notariuszu, obywatelka miasta Lw ow a, zm arła 
dnia- -1-go bm. przeżyw szy  67 lat. Do osAttn cii dni 
życ ia  sw ego Zmarł: nito mając wielkich wymagań 
dla siebie urosła pomoc najbiedniejszymi i wtśród 
n id i pozostaw iła . po sobie p raw dziw y  żal. P o - : 
grzeb odbędzie s'ę dziiś 5 bm. o godz. 4 popoł. z 
domu żałoby p rzy  ulicy Kordeckego !. 37. C zjść  
Jcę pamięci !

Polsk e Tow arzystw o  Politechniczne. W e  śro­
dę dnia 5 marca' br. o gouz. 6.16 w-iez. odbędzie 
sie zebranie tygodfiwowe na1 którent b. mmisłs, ko­
lce żelaznych p. «tż. Andrzej N o e o w c z  wygłosi 
referat o  „Organizacji kolei państwowych".

Y ve tte  GuiSbort światr wej s ław y artystka
przybędzie na je.deJi koncert! do Lw ową. W ibczór
p t .z '„L a  cbauson frąncase du ineyctn age*a a 
nes iours“ (w  kostjtnnaeh odnoś tych e-pok) od­
będzie się w  pąt-ek 7. marca..1 Sprzedaż biletów
roznescajęła się w poniedziałek rano.

Zniżki cen gazu nie bfdzće. W czora j odbyło 
p tisiedzcuh rnktajk^j L*n%?i gazowej, na kto-' 

•rm przeprowadzono dyskusję nad wnioskiem u- 
‘.liwalonym na ostatni,err. posiedzeniu Rady miej- 
k b j Z żądaniom. aby knur sja zastanowiła się nad 
:n:żką cen światła gazow ego. Kom.śja; deszła po 
Tuższej dyskuisK do przekonania, « c  nie można 
niżyć u nas obecnie ceny św 'atla gaz-owe-go. Za­

kład gazz>wy mkńsk-i ma w ostatitur miesiącu 31 
-iril.iardów deficytu, na> który nśo ma pnkryca, 
d yb y  jeszcze uszczuplono w p ływ y  kasowe zniż­

ką cen gazu. mogłaby nastąpić katestro-fa finan- 
:iw a  zakładu*- Stwie dzouo wiadro, że gaz we 
'.woWJe jest najtańszy ze wszystkie! mias1, w 
Polśce. Kraków n,p. pob'era 721) mp„ podczas gdy 
u nas kosztuje 630 rnn., je dynie Bydgoszcz potoie- 
r,i takie same ceny jak w e Lw ow ie.

Doroczne Walne Zebrane Związku Inwalidów 
Wojennych Kolo Lwów, odbyło dnia 10. lutego, 
w sali btrzelniicy Miejskiej. Zebranie zagaił pre­
zes Związku inżynier K. Lisowski, w zyw ając o- 
bccnych do zajęc:a zdecydow anego stsam-owiska 
AW spjiiaWie Domu inwalidów, m ieszczącego się 
w e  L w o w fW  Iktory już od lat dziesiątek służył 
jodynie inwabriórn a który obecnie Ministerstwo 
Spraw- Wk jskowych przekształcić chce na mresz- 
ka»rlal prywatne i szpital weneir.ycznifa chorych, 

/

wyrzucają*. mw-aiidów dk> oaraikow % łasrei irży- 
czo/Twdi W  końcowych rozoluojfacJ] czmo w y ja z  
stanowisku jakśio zajmuje wobec rego Zw iązek. 
P o  sprawozdaniach sekretarza, skarbnika i Ko­
misji rewizyjned Koła udżtelorto absolutorium
ustępującemu Zarządow i Przew«xmictr\v< nart dal­
szym. tok cm  obrad pow-ferzosio RiezydJutH W a l­
nego Zgromadziaiia kol. dr. iLirrtcaczowi, sekre­
tarzom Dr, Marbach i Farynia-rż. P c  p .izeorw  a- 
dzonych w yborad i do kyjy^bzi.ału wcszF irrż. K. 
L isow sk ., W ’. Stawairski, T . Dollcciąik, A. ftfefeu- 
der, Faryniarz;, W . Preisneju. J. Adlokaint i J. 
Ratajski Kem. rczw iz.: Dr. Ma-rbadi. F ia łkow ­
ski, iK ińczyfc, Mularski i Out. 'Sąd koleżeński:. 
Dr , Durkaczv _Fa'rynialr(z, Fiałkowski, R a ta ja  i 
Ni.-Jtik. W  końcowych rezolucjach ucliwaloni,:
W ezw ać  Sajsn i Rząd dc- oddńnlla Domii mua l -  
dów w e Lw ow ie , do- dyspozycji Ministerstwa 
P ra cy  i Opieki Społecznej. OduTość się do W tadz 
kompetentnych z  .żą-daniksni pr/yspreszenia " w y ­
płaty pensji- inwnrlięiain i wdowom  po nich p s -  ■ 
zoatałyinr PYotest przeciwko wyjęciu kmalców 
iuwal. z pod ochrony lokatorów, '"; protest prze­
ciwko szykanom pohej Iwowsitic} odnośhic do
kioskarzy. Rczdu-cjo w zyw ające Sejm i Rząd do 
^vy:dania zarządzeń w sprawili, przyjmowania i w i 
walldów t ich rodzin na członków ka-s etio r-titi 
względnie polecenia szp?SaJam wojskowym  p:.;yi- 
lncrwaaira inwalidów w  staji charycJi w  w ypĄ-jJ  
kacb kiedy pomoc okaże się koei tczną, chociaż­
b y  cferpi-sme dane nie byłoy.naistopstwem służby 
wojskowej i rezolucję w spaa-wie krzywdzącycl! 
orzeczeń działającej obecne. Inw-aiidzktej Komisii 
O dw oław czej w e Lwo-wL-. dt> które; zgromadzani', 
żądają powołania przedstawńcicia- Związku, k;ó7-> 
■ryby bronił interesów odwc-lujących sę .

W  Zakładzie kąpielowym  Św, Anny zra lc- 
ziono złota obrączkę. Odebrać ,ią można za zw ro ­
tem kosztów ogłoszenia u szatoego.

Znaleziono pę] kluczyków. Do odebrania w 
Adminiistraoji „W ieku N ow ego '1.

Zawiadamia-my P. T. Publiczność, że firma 
J. Scheit, Jagic-lońska 12 otrzymała św ieży  tr:ms- 
poirt obuwia m ęskegó, damskiego j dziecinnego 
picrw-szorzęanej jako-ści i sprzedaje takowe- . o 
bardzo zniżonych cenach. 13285.

W dow a po przemysłowcu ongiś zamożna —  
dziś w  skrajnej pogrążona nedzv —  stara, chora 
i do żadnej pracy niezdolna zwraca się do hid/.i 
serca z prośba o  pomoc łaskawą. W szelkie datki 
przyjmuje dla nieszczęśliwej kobiety Adm. Wieku 
Nowego- „dla w d ow y  po przem ysłowcu". ó fill

fi lip

RADOMSKĄ CTK0RJĘ

Nie kupujcie obuwia, póki się nie przekona­
cie, że najtaniej sprzedaje firma R Reich, L w ó w  
Pckarska 8. —  Dla P. T. Urzędników dogfHi.-ie 
s piaty. 556

RQIICII Ul
z a m >  boisz^aiicblsi.

(— )  Pol-oje. przeprowadziła wczoraj 
rswizię w  redakcji bolszewickiego świstka 
Trybuna Robotnicza", wydawanego za 

pieniądze sowietów we Lwowie przy ul. 
Cichej 5. Skonfiskowano cały stos obcią­
żającego materjału. Czas skończyć z tą zbro­
dniczą robotą naszych wrogów.

Naczelny redaktor: 
BRONkSLAW  L a S K O WNICKi 

Odpowiedzialny redaktor; 
jÓ Z Z F  K R ZYSZTO FO W IC Z
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Gd 23. lutegu 
do !Q. raar&d 5r. m m i

Korzy,ilsjcle g akszji! *%wi
Euknhi tryko tow e  M k. 28,0Qń.0(>0 

„  i_repdechyn. „  83,000.901
, fu 'a ro w e  „ 70,000.300

K am izelk i w ełn iane , 17,500X00

„ jed w ab n e  , 18 500.C00
7.ak\ ty w ełn iane , 21.: 00.000

B luzk i m a rH ze ło w e  . 18,500.900
„  o p a l w e  „ 15,00'.000
„ crepdechynow e , 48,1:00.000

gpp Ksrzyslslcig % okssj!
Koszule szyfonowe Mk. 8.5O0.CO0
Kombinacje „ l i , 1 >00.090
Pończochy flldecossa , 2,900.00®

, gazowe » 4 bOO.OOO
„ jedwabno „ 5,509 004

Zakfipciki jedwabne „  49.000.C.>0
Płaszcze wiosenne » 43,000,000

. angiels ,ie „ 5 5.C0 .000

.  boston. „ 70.010 000
30,000.030

W

0 9 0

M a j  w i ę k s z y  w j ? f c ó r  K O P Y T  s ł y D u e j  i u a r k i

„  f i .  I  I Ł  G  U  N |  p o l e c a  w  a i $ B 0 w s z y f c hP O I

f a s o l a c h  f i r m a

LiSl
H51

i g b i m . m ,
ł n f r  a ln a  i

.o t j i
. ZDOLNE prasowaczki i szlaczk i znajdy zajęcie we fa­

bryce bielizny ,«He!jos“  P i f  karska 3. 1TR95

Cżyfajcl©
WIDMOWY

S T S SZ E Ż « E
KALECTW A 529

s P E t i a L ^ g  ł » a s v  na obw isłe ur/uchy, podczas 
ciąży, po porodzie i po operacjach. B 3 n s i& ? a  na 
zastarzałe i ciężkie przepukliny pep a, brzucha, pa­
chwin, na obniżenie żoładka, oberwanie się i w ypa­
danie macicy oraz na żylaki. P r tJ S l9 lf* J łm a < £ 2  
przeciw pochyłej postawia i twćlżeniu się skutkiem 
tego garbów . S ab a  R a p ap o r ł, Lw ów , Krasickich 8.

L E K A R Z  C H O R Ó B  W E N F R Y C Z . i S K Ó R N Y C H

Dr. A. NADEL STiil
w e ,  pi. H a lick i 7 (r.ad kaw iarn ią Centralną). 13314

KonhmnGia n i e meles ŷ, że tak t a n i 6 
sprzedaję. Nieeli się każfjy prsFksna, że to 
nie marna reklama. file vsiaj? e ny na 
najlichsze towary, aby kupującymi zalesić 
ia.t to inni czynią, iscz sprzedaję towary 
pierwszorzędne (rwała, ahy mnie szanowne 

Fanie m pemięcl miały. 553
W dowód ta­

niości podaję kilka cen 
pończoch: 

Prawdz. jedw. 3,809.000 
Fildecss. w 6 kol. 2,600.000 

Jedw. Flor 1. sorty w  6
kolorach . . 4,000.003

Ni-.isne z podw. s.opą
tyk o  kolorowe .1,500 000 

G azow e I. kl :sy , . 4,750.000
Patentowe damskie .1,250.000 
Skarpetki męskie .S o ­

sno wiczanka" n i e 
do znoszenia . 3,000.000 

Skarpetki nic. silne od P8O.00U 

Stopy „Ideał" w kol. od 680.000 

reformy i kamizelki damskie 
nsz~ w wielkim wyborze. “ J 1®

SSfii23E3l
M m m  HVi1SX14.
UlswIasB m Interesie uwisa na liczbę 14

m z f f l w u  iKiiinr/jiiE
w najlepszych gatunkach poleca

Marian Kośc iuK
L w ó w .  u l .  C z s r n i e c K i e g o  1. uu*)

5)
•K<1

9

9
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Stosując się do ogó lne j zniżki 

w całym kraju, o b n iży ła m  też  ceny 
obuwia. Polecam każdemu przeKO- 
nać się bez przymusu kupna,

A. S. RUBEL
Lwa® iisilnlirzMska 3.1. p
n i  p rzec iw k o  D om u T ow arow ego. 446

tajermer-a
«-*aca

W&ASNY ¥  /ROB CENY FABRYCZNE

Ke^ry Natracę
w K t a d y  d o  f ó i e H  —  s i e n n  i k i  

P o d u s z k i  —  P i e r z a  —  W ł o s i e ń  —  P ł a t n a  

P r z e ś e t a r a d ł s ł  —  P e 3 z s w k i  —  K a c i a  —  

w e ł n i a n e  —  K A P Y  f i p j r *  n a j t u n ie j  s p r z e a a j e

m v : o  p o i c i g u
H i s u o  ^ l E T k u s

L w ó w  E O R A L N I C K A  6  uosi

T o k a r n i a ,  heblarki prasy, wi«iv.arki, młoty spr .̂. 
piiy a ś in o w e , gryzerkl, gatry, transmisje, pasy, prasy 
d o  flacbówąki beczki żelazne, pompy, oliwę po zniżo* 
nych cenach poleca »P iło t“ , Lwów. ul. Batorego 4.

3f4

WOLNE POSAbY.
PAMENKE szyiącą na itiaszyni« przyjmę do nauki; Mai— 

gdrzata. Batorego 34; III. p. 13145

PANKA do magazynu papierowego Sfanisfawa Abla LegH>— 
nów 11 zostań# przyjęta. 13136

ZDOLNEGO robotnika szewslcieto na szyitą robc/tę oraz 
praktykanta z  początkami przyjmjd J. Beidi^ijczuk, ulica 
Leona Sapiehy 5_ 13253:

POSZUKIWANE zdolne wykariczarki óła krawiectwa spo—• 
dniowego. W olf Z:<mdrman. Sobieskiego 1S, I. p. 13174

PANNA uzdofliijcfci w m«dn)t*ar/)V\>e zos<taiłio natychrrvasłt 
przyjętą w  nwgazyniie mód EMILIA, Sienkiewicza 2. 13173

PRZYJMIJ panny podręcznej do szycia z całem utrzyma

POSZUKUJĄ iiatychmja.Słf uzdolnioną pannę w modularni wio 
Łyczajków 19 A, Jo.auna Kessler, sklep. 13192

ZDOŁAŁ panny w kraw£cczyinie potrzebne ?;araz, Pm — 
cowniia sukidn i kosj^jumów damskich ..W j fetor j'a‘ l ulica 
lALipfcdu 3. 13173

POSZUKUJtj uiartję z  dobremi świadectwami do 2_lcfniego 
chfopczyife na dobrzeli WarairiJacJi. Kaufer, p l: Golu—*
chtrwskl 4, sklep; 13227

POSZUKUJ 1J zdolnych dzteweząt do fjabryk^ wyrobów 
z papieru Batorego 11. 13203

ZDOLNE podręczne krawczynre poszukiwane. Szpitalna 44; 
II. p . drzwf Nr. 12; 13254

CHŁOPAK do odaoszeaja filmów poszukiwany. Zgłoszeń'* 
do ISSAPiLM. (jliniańska 19, między 4 —6. 13243

SŁUŻĄCEGO z dobreiuł świadectwami, umiejącego fro jc— 
rować poszukujia firma Leon Appel i Ska, Legionów 1.

MANlPULAN't?CA bjlurowa. pisząca biegld na maszyn* 
zostanie przyjęta do biura filmowego; Zgłoszenia między 
4—5 Atlas, Kiiiiistófcgo 3. 532.

KRAW CZYNI zdoihcj do domu szukam; Zgłosić się ,iUnO—'• 
fas‘ł Sokola 6. 578.

ROBOTNIKÓW z dobronw świadectwami oraz dziówcząt 
do mycia flaszek p-oszukujia fabryka ,,Jabłowl’in“  ulica 
BogusIawskiegM 9; wejście z ulicy Ptlcz-yńskiej. Zgło— 
S2jen«« mfedzy 9—10 przjedipol a 4—5 popel. J.W1L

PIELĘGNIARKI szko4e*K:j dla dwojga dzieoi poszukuje Ro—1 
fowa ulica StMafo-rska 9. 13312

POSZUKUŁRJ uatychniiJtót gospodarną kucharkę na wieś. —i 
Zgłaszać &ię między' 1—3 ulica Oliujańska 10 panter — 
Bt-mlxau metwa  . 13310.

ZDOLNEGO pcłmocujka fryzjerskiego 
zaraz; Eberbach, Sohioskiiego 2;

ucznia przyjmę
13297.

ZDOLNE spodnfezarki i żakreciark} poszukuje pracownia 
1’Oppcra; Jagiellońska 1. 15, III. p, 1.’304,

SŁUŻĄCĄ z gajtowa^jem; dobre \rarunki; przyjmę itatyCh-^ 
miast; Pańska 11 A ; II. pjętro na prawo. 13283.

PANNA biurowa jako silą pomocnicza j do fnkassa po­
trzebna; Zgłoszenia pisemne ^Stilcsia4* Syksfnska 35 o# 
6—7 wfoczoiłem. — r  13288

POSZUKUJE zaraz zdolną spodniczarkę f do nauk, --3 
N. PoBak; Łyczakowska 19. 13289

SŁUŻĄCA do wszystkiego ł  dobrem; świadectwami po­
szukiwana; Rosengarfen, Ormictnska 30. 13294.

REKAWIARKl zdolnOj poszukuje 
Wrońskich plac Mariacki 10.

pracownia krau.£#cka
13232

DZIEWCZYNKĘ zręczną do sortowania obrazów przyjmę 
Badkj 27; II. p.; drzwi 8. 13281,

ZA DOBREM wynagrodzeniem poszukuję zdolnych panfitin 
w  mddniiarstwje; Praco%vnia kapeluszy Chocimska 7. 13277

POSZUKUJE się panny do szyciia abażurów; M. Pisclmofj
Kopernika 18 w  podwórzu. 13276

“LEPSZĄ starszą pannę do wyręczenia gospodarstwa i sfar 
szą zdolną kucharkę tylko z  dobrymi świadectwami za­
raz poszukuję; Czarnieckiego 4; 1. piętro. 13-270.

ZDOLNEGO robotnika na szytą robotę oraz chłopca z po« 
cząfkami przyjmie J. Bedrjjczuk Sapiehy 5. 132ti9

UZDOLNIONE panny do konfekcji poszukuje damskj salon 
krawSebkl J®»rf Et^cjk; Blacharska 20. 13267,

DZIEWCZYNA do kuchni pot-rzdbna; Cukiernia Batorego ^ 
------------------------- 1,1258.

SAMODZIELNE inodnfcirki zostaną na:rycliiuiłast przyjęte — 
Salon mód Rfscheles; Jagiellońska 11. 13257

niem. Lenartowicza 7. oi.cyny. II. p. na lewo; 13172 I nów 3.

ZDOLNE panny poszukuje pracowłija, KoRąfata 4. 13181

POSZUKUJE chłopca do n a u k iP ra cow n ia  czapek L cg jo -i
13256
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—  O, nic, nic był bezczelny, t jlk o  w yraził się niejasno. 
Ę y ł tak strasznie wzburzony, jak my w szyscy Musiał ci 
przedtem powiedzieć, że Ruth nie była przy stole?

—  A  dlaczegóż nie była?
Coffiąl sic na krok, aby się jej lepiej przypatrzeć.
—  Nie wdem. I matka jej nic-wie. Nikt nie wie. Musi gdzieś 

być, może u przyjaciółki, to jedyna nadzieja.
A  potem dceasa, patrząc rou w twarz z lekiem:
—  N ic  p ow in ien eś  się n iepoko ić  J e rzy .

—  Co chcesz przez to pow iedzieć? 2e może dala się por­
wać?

— Tak.
Cltoc.aż myśl ta była bardzo awanturnicza, jednak dawa­

ła now 4 nadzieję.
— Sądzisz tak naprawdę, Jerzy? Ale dlaczego?
—  Pow iedz mi więc, co się jej w łaściwie siało.
—  Opowiedziałam ci wszystko, co Wiem. Ruth w-yszła 

popołudniu i nie w róciła -więcej. Niema jej w  CaruaH, ani w  
wąwozie. Gdyśmy spotkali ciebie, szukaliśmy jej właśnie. 
Spodziewaliśmy się, żc skryła się. gdzieś podczas zamieci, ale 
nikt jej nie widział.

— Z wyjątkiem mnie, — zawołał dziko. —  Pożegnała się 
tylko ze mną. Może przyjdzie tu jeszcze. Jak myślisz, Hele­
no? W tedy zatrzymam y ją i nie puścimy.

Z dziwnie zmienioną twarzą spojrzał na miejsce, gdzie ją. 
widział. W zdłuż trzech ścian ustawione były półki z książka­
mi. W  czwartej ścianie znaidowały się drzwi, prowadzące do 
Pokoju operacyjnego. Obok drzwi umieszczona była nisza z 
skrzyniami. Na skrzyniach ustawiona była czaszka ludzka.

Hcłena spojrzała na nią i ogarnął ją lęk. Zdawało się jej, 
że z drzwi tych w yjdzie lada chwila Rutli.
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W szystko to zdenerwowało ogromnie kobiety, które 
przytuliły się do siebie, a odwaga pani Dale zniKaia coraz 
bardziej, gdy widziała, że poszukiwania jej są bezowocne.

Pani Raby nie zdradzała lęku. Właśnie zwróciła się z 
prośbą, aby wracać do domu, gdy nagle wydała lekki okrzyk 
i chwyciła za ramię Alfreda. Usłyszała bow ^m  głośne w o­
łanie.

Wolanie to dolatywało z wąwozu, z miejsca położonego 
blizko morza. Gdy spojrzeli w  ową stronę, ujrzeli św iatło po­
ruszające się nieustannie.

—  Hallo! —  zawołał donośnym sw-oim głosem proboszcz 
Raby, p rzy łożyw szy  obie ręce do ust. — Kto tam jest?

—  To pan, panie proboszczu? —  odezwrał się znany im 
głos.

Przez gąszcze traw i paproci przedarła się do nich w iel­
ka, atletyczna postać. 1 przed nimi stanął Dick.

Siostra wyciągnęła do niego ramiona i spojrzała nań py­
tająco.

—  Ruth jest w  domu, niepraw-daż? —  zawołała w naj- 
wyższem  podnieceniu. —  Czuję, żc jest w  domu. P rzyszed łeś ,- 
aby mi to powiedzieć. Nieprawdaż, Dick, że tak? M ówże 
prędko!

—  Kto? Ruth? —  spytał Dick. —\ Nie, nie widziałem jej.
—  A więc. ao pan tn robi"? — spytał zdenenvow7any pro­

boszcz Raby.
—  Poszedłem za wami.

—  Powinieneś był pójść razem z nami, — rzekł ostra 
Alfred.

—  Naturalnie, że tak, —  potwierdził proboszcz. —  P rze­
straszył pan siostrę. Niech się pani o mnie oprze, pani Dale.

H ugh Koleman D a w id so n : ..Tajemnica ODactwa*. . 3
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Pani Dale, która czuła się osłabiona, wyraźna życzenie 
powrotu do domu a proboszcz Raby zawołał:

— C zy zechce pan zająć się łaskawie mojq żoną, kapita­
nie? A  pan, panie Airrcdzie, poprowadzisz panią Skottown

Jakkolwiek nie było tu po myśli Ańreda, musiał się na 
to zgodzić.

Złożyło się w ięc, że Dick i Helena zamykali pochód. P o ­
czątkowo nic mówili do siebie ani słowa. Wkcwtcu jednak za­
uważyła Helena: t

—  Nie rozumiem pana dzisiaj zupełnie, panie Dick. Jest 
pan inny niż zazwyczaj.

— Jestem z ły  na Edytę, —  odparł. —  Dlaczego robi tyle 
hałasu? Że Ruth nie wróciła jeszcze? C zy to takie nadzwy­
czajne?

—  W  dzień swoich urodzin?
—  Tak, tak, tu dziwne, przyznaję. Ale z tego powodu i.io 

należy żyw ić  lakicłi obawę

—  Gdybyś pan był matką Ruth, myślałbyś inaczej.
Po chwili spytała go:
—  Dlaczego nie chciał pan pójść razem z nami?

—  Jeśli pani chce tak bardzo wiedzieć, powiem pani, • 
odparł. —  Lepiej jednak, gdybym zamilczał.

Helena spojrzała na niego ze zdumieniem, ale w  ciem­
nościach nic mogła ujrzeć wyraźnie jego twarzy. Czuła sie 
d/iwnie źle.

—  Dlaczego jednak przyszedł pan tu w kotw u? —  spyta­
ła po chwili.

— N3 to pytanie odpowiem pani w  części, — odparł 
Dick. — P-tyszed leu i po to, aby panią zobaczyć.

Usłyszawszy to, Hełena skłoniła głowę.

, T A j EM NIC A  O P A C T W A ^

—  O, tak. W idzę, że coś się srało. Dlaczego nie chcesz mi 
powiedzieć?

B„ i  udaj Rui 1, rzekł, stojąc koło stołu z wielkim 
mikroskopem. —  Oto wszystko. *

Helena popatrzyła na mego tak, jak gdyby obawiała się, 
że stracił zm ysły.

—  Nie w ie izysz?  —  ciągnął dalej. —  A jednak to praw­
da Przyszła, aby pożegnać się ze mna, jak powiedziała. Po ­
dała mi nawet rękę. Ręka ta była zupełnie zimna. Nie zdziw iło 
mnie to, ponieważ na dworze padał śnieg. Myślałem sam, że 
to sen i chciałem wziąć jakiś środek uspokajaiący nerwy, Nie 
jestem jeszcze z tern gotów.

Wskazał kilka flaszeczek i szklankę stojącą na kominku. ’’
Potem zaczął mówić dalej;

—  Ą jednak me mógł to by,ć sen Nie słyszałem, jak we- 
v  ̂ * 1 iJ poraź p ierwszy ujrzałem, stała przed żardiuier- 
ką Na ustach je.: widniał uśmiech, a prawa ręka była w vcią- 
gn.ęta. PowieJziaia. że przyszła, aby pożegnać się ze mną. 
Chwyciłem  jej iękę i jąłem Ruth wypyty^wac. Byłem  zaw sty­
dzony, sam nie wiem dlaczego. Gdy znów spojrzałem, nie 
było jej już, Ale mogę przysiądz, że była tutaj.

Spojrzał nagle na Helenę 1 za b o la ł: >
—  Co ci się stało, Heleno? T y  Dlaczesz!
Spuściła głowę, a ponieważ podniesiony kołnierz zasła- 

niał jej tw a 1 i, lę iz y  nie mógł iej widzieć. Potem znużyła się 
do Jerzego:

—  AJ a 111 dla ciebie złe wiadomości, —  rzekła: —  Zapew­
ne, nie zrozumiałeś słów  proboszcza, zwróconych do ciebie 
w  w ąw ozie?

Zrozumiałem doskonale, że był bezczelny'’, — wybuch­
nął Jerzy.
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PRAKTYKANT tankow y Polak J„brcm; poleceniami 
zn jd z ie  uniJMZ^zenłt w  handlu kolonialnym M. Ok"-lu — 
Mikołaja 9-     . I 259

r-su ac  " F S "  R O Z K U T A  ^

A K U S : 'F .R K A  s a m o t~ »  udzjeTa Pu, ad  p od  d y sk re c ją .  U lic a  
J6zafafa 3 (bcJCzna ul, Gr6Hcc-k>je!) parter, B D 13184

pOSZUKj. JF krawtzynic spóW zkę z klilenf'u  •> ..'takim* 
maszyna ie ,r Zkioszoi a po j SEZON do Admfn. 13176

MA. ,<KI > Gtgijime. Ctram,k wybitny zmieni posadę 
kierownika ceZKOi, , dachtu czarni. ewentuaUH cb im t  
prowadźmy ouduu. , no-, ej coeie^i j, pr0, adzcntę fejże. 
łaskawe ZĘlos-en^: Król -dl. Ocranr:k!a) Krakór -
Podgórze, Kingi 2. 13207

A!S ^  W W o*ak 27,^ . " ef  d¥k,$ a -

AKl TrSadPJ^ d  d ^ 2 £ R 9W A W t g « e  pan.. udzUla
porad pod dyskrecją. Sobieskfcigo 30, parter, 13115

^KUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy przyjmuje zjudó— 
'* caia, uazJela porad pod dyskrecją. Ul. Asnyka 9. 12439

^^onuiar masaże odpuszczające i inne. — 
iZ fZ  fti \ , Antoniego I. 7 (boczną Łyczakowsk eó  od 
EOflz 10—II przcdpofudnitem u p. M rozowej: 9047 :

PR Z ^S iĄ P IĘ  Jako udzia-lcwrec z kapitałem od 3—10 fysfe.. 
9y fl®j8row do kUku solidnych przeds:ęb;orsf\v względnie 
interesów finansowych lub nabędę je na własność. W  ado- 
moSc pod „PRZEMYSŁOWIEC** d« Reklamy Prasowej, 
Ewo w. Chorążczyzny 7. 12620

POŻ>CZę w-ekszą sumę w markach na pedkład Zgłoszenia 
do ^Adm Wicku pod Al. M: 30:____________________13070

Z KAPITAŁEM 10—30 miliardów przystąpię do bardzo 
solidnego hajjarasu; możliwa spółka tylko z chrzcścija— 
ńtTjeni; Oferty do Adm Wieku pod UCZCI WOŚC I B.

* — --------  • 13293,

WYKONUJĘ suknie najmodniejsze od 15 milionów; Ratkel; 
Piekarska 43; I. piętro; 13293

PRACOW NIA frykofarska przerabia stare { wykonuje no_ 
wvj swetery j pończochy po umiarkowanych eonach; — 
Kochanowskiego 68 parfer prawy. 13272.

DAMSKI salon krawiecki wykonują po cenach zniżonych 
Jcostjumy; płaszcze, suknie; Józ>ef FLick ul. Blacharska 
20. ----- -------- 13268

B K i  MIESZKANIJ! I SKLSt-Y feft&ai
POSZUKUJĘ duży F*ękjiy pokój innehftoiwany lub nfcu— 

meblowany z osobnem wejściem o ile możliwie z  ła— 
z :enką w śródmieściu, czynsz obojętny. Wiadomość pod 
M. M Adm: Wieku: * 13185

URZĘDNICZKA narfjfrrwa poszukują pokoju nmcblowanego; 
Premier, Batorego 26. Elsnerówna. 13201

%A 1 pokój z  kuchnią zapłaci bezdzietne małżeńsko do 
sin milionów czynszu mte& ęcznje. Zgłoszenia; MILJONY
,i~ 13205do Adm. Wieku..

JAKĄKOLWIEK stancję, ubikację poszukuję w parterze za 
^ysok'em odstępuem w dolarach. STANCJA do Adm. 
Wieku. 13255

INFORMATOR — Biuro Mieszkaniowa. Kopernik* 22 — 
telefon 446, poszukuje di* solidnej zamożnó] Idijenfjeli
mieszkania różnych pokoik wszelkiego rodzaju lokale — 
przeprowadza zamiany w Warszawie, Krakowie. Pozna-^ 
ni u. 12846

POKÓJ clerancki *  osobnem wejściem odnarjmę temu; bfto
wyrobi posadę w poważnal instytucji p-an-thcc z maturą
sSmn.; kursem buchalterii i praktyką biurową. Zełoszente
da Administracji pod DYSKRECJA. 13315.

POKÓJ z  wiktem do wynajęcia ul. Blacharska 1 ;  I. piętro 
drzwi nr. 1 na prawo. 133CO.

ZAW ODOWA pftSęgiwarka chorych, bardzo dobrze w swym 
fachu wysttiSołoiua poszukuje posady w sarfatfokiuhn lub 
prywfetnie. Pod PIJSLĘUNIiARKA ul. Syk^tuska 32 — 
parter. — 13187

BEZDZIETNY z  dobrą rekomendacją poszukuje posady 
woźnego lub coś podobnego; żona może się zająć domem 
Wiadomość listowna Warszawa, Hdrtenzja 6; m. 3 —
Kazimierz Mjclioń; ' 13152

OSOBA ipitelfffsnteia średni w|ek szuka posadę zarządu do­
mu u samotnego; zna się dobrze na kuchni; — Łaskawe 
zgłoszenia Administracja Wieku Nowego TUBEROZA.

EGZAMINOWANY maszynista .. ślusarz znający motory 
roprye; ssąco »  gazowe oraz maszyny parowe — obejmie 
posadę; Zgłoszm-ja do Wieku Nowego pod MASZYNISTA 

     - * 13291

MŁODA panna kn,fel. poszukuje posady jako gospodyni do 
małego gospodarstwa chętnie na \vviazd; — Zgłoszenia 
do Administracji Wieku pod KWIECIEŃ, • 13295

EMERYCI (żyd ) w  średnim w jęku energiczny z  ład nem 
ptemcm polsko _ menńeA. poszukuje posadę m agazynie­
ra portjera iftp. Łaskawa wiadomość Pańska 22 Sc hen— l
kel; sklep. -— * --- 13263 |

OSOBA zamożna zaimka się gospodarką domową u jednego
pana tylko z *  pokój- Do Administr. Wieku Nowego pod. 
JESIEŃ. — --------  J  13263 |

PANNA pisząca na maszynie z wykształceniem handlowern 
poszukuje odpowiednej posady: Zgłoszeń'*a do Admini­
stracji Wicku Nowego ped PRAKJYKANTKA. 13151

PARCELE budowlaną od 1/2 ~  1 morga obszaru na kratL 
oach m asta zakupimy z  p*orw'szej reki. Pośredniotwo 
wykluczone. Zgłoszenia do Adm. pod LW OW IANIN. 13071

KUPIĘ kamjcn*cę lub w\Uę z  wolnym mieszkaniem. Wjado. 
in»ść pod „AMERYKA'* do Reklamy Prasowe}, Lwów, 
Chorążczyzuy 7. w | r 12621

AKCJE banku narodowego kupuję. Antoni Eckert, Kochanów_» 
skiego 22 (sklep). 12917

SZPICA rasowego cztefromics. sprzedam lub prowiant- —  
źTółkrwska 123 dozorca; 13035

ipK AR N lĘ  pociągową; Rewolu-erkę; Wiertarkę jf Mofor 
benzynowy 4 — ropowy 10 — n w ifw y  14 sprzedam. Kół—

1 kfcrwska 122. >   13036

LUSTRO z  consdą, for,teęśajł do nauki sprzedam. Uljca
Ruto\vsk:cgo 23, 1. p. m. 3, oglądać od 12—6. . 13212

M;ŁOK do łowienia ryb 40 m. V  5 ok. do sprze­
dania. M. Porski, Lindego 10. , 1319S

CARBORUNDUM I.nia angielskie w  małych i większych 
ilościach sprzedam okazyjnK*. .Zamkowa 6, lewy oarfet;
od 1—5 codrąennie. 13235

DZIEŁA antyczne naukowe kilkaset tomów — okazyjnie 
sprzedam. Zamkowa 6, lewy parter od 1—5 codzcrniic, 

— — — 132J1

POSZUKUJE. s’ c maszyn gorzehiiańych nowych lub mało 
używanych: Zgłoszenia przyjmuje .RohndusK«a“  S. A.

3 Lwów. Fredry 9:____________  559

FiSHARMONJA 4 okfawówka do sprzedania okazyjnie; — 
Oglądać można: Dekerfa 11, injędzy 2—4 popoł 9044

H & U K & ń *4-.4

AKADEMIK poszuKuip Ukcii. Wiaioniość u K  Lan-ru^ — 
Podaamczc 15, I. Piętro- • 13179

POMAGAM i wyuczam w krótkln czasie języka francuskie, 
go i nieiLicckicgo; D!u£0sza 37. 11 n 12931 *

S )LiDENT ncfH+echni ki poszukują itekcj; ze szkól średnic!'
sptcializm maiemaj-ykp. geometria, cncmj.1: przigorcwuje
fakże (fo matury; Zatoczenia do Adn- Wieku Nowego 
pod SPFXj AUIZM. 90dS

W PISY na nowe 1) Kuisy handi. d,a doroslycl- G miesię­
czne ranne lub wjecz m e j ; 2j Strkingralj' po’ , i 31 pi­
sania na maszynach (6 system, met 10. poić;) przyjmują
na iPowjSyondzibt do 7 bm od gedziny 11—12 i ■' 6_frj 
KGNCES KURSY H •' NDLOWE Z ULSZEWSKiEtiO —
Kurko-r a 38: — Ilość m-ejsc ograniczona; podręczniki z 
biblioteki szkohul 587 |

ZDOLNA nauczyctr-tlca w kry+ycanem położeniu poszukuje
posady ł.yczakowska 77, fy z ie r . 13099

__________________________________  —  s i
DNIĄ re marca rozp-czyi-a się kurs kroju i. szycia: r ó w g  

nCcż przyjmuję w szrl^e roboty; Firnu, ,,Joiandu' Si ,— 
sz^a 8; boczna Ckorażczyzny 13.317

POSZUKUJE się rutynowanfgo korepetytora (ak-dcmi-ka) do 
przyzotowaniu u.znja do egzaminu 3 : -1 ijfeyś ginui. 
Wmdomość W Zrmzadz^ Pasażu Mukolascha między go­
dzina 12— 1 | 6—7. 576.

■MA'©RA na jtWiiorocznym v»ieczor!wm kurs@ ’ przygofc— 
w acczym : do matury jest kll-.a miejsc wolnych Zgło­
szenia: Zamojskiego Ul: 1 pięrtro ca prawo od 11 -H  :

___________     I i 13287

h a :
e

KTÓRA z pań Połck; ikifeligentna; -elegancka; zapatrująca 
się poważnio na życie; njcnerwowa, dobra gosDodyn} 
chętsue bezdzietna wdcwa 35—40 lał chciałaby spędzać 
spokojnie żyo-e grzy boku 50 lefnfego jnrlłetrgentnego 
zrównoważoryego ś rodnio zaniożiiftgo na samodz-clnym 
stanowisku mężczyzny seperowanego n^e z własnej w i­
ny. Oferty tylko z  dokładnym, adresem wieku; możliwie 
fc*tognafJą do Admirnsfracji Wteku pod DOLA I NIE­
DOLA; Za zwrot fotografii i śc'slą dyskrecję ręczę sło„ 
wtnj honoru; Na anonitmy njo odpowiadam. 13299.

SPRZEDAM sypalnię. kanapę. 6 fotele, lustro, obrazy — 
Małeckiego 4; parfer. pra^y. 13200

PŁUGI 60 sztuk Cegielskiego; 15 fypu Eberharda jedno- 
skibo^wch; 20 Zawadzkiego dwusldbcAvych sprzeda Le­
w icki; Chorążczyzna 27. 1 13130

Zarząd dóbr Żurawno sfacja Zurawno — N-owosJelct ‘ ma
ną sprzedaż automobil c ‘ ężarowy; pług motorowy 
cha“ ; Informacje udz-ielia Dyrekcja na miejscu. 13133

DO SPRZEDANIA 5 fygod. wilczurtk j półtoraroczny
wjlczur; Kurkowa 10; panter; od 1—8. 13169

KU PI1'' wózek ręczny do rozwożejra towaru. Ruska 16;
Liebsarfc. 1320S:

SALONIK czeczotowy j iriahonj^wy garidltiłr do poczę­
li kalni, kluby. Magazyn mebR ARS, Hońe.i Krakowski. 13216

\Vj EDEŃSKĄ sypjjuln>ę 
Akademicka 3.

Jadalnię sprzeda Hala Aukcyjna; 
579.

INTELIGENTNA panna poszukuje wspólnego mieszkam^ 
przy rodowite w śródmieściu. Wiadomość do Adminfi—■ 
strać] i W«eku Nowego pad KRAW CZYNI. 13305

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego iub na wspólne mijO— 
szkanfte z wiktóm lub bez w śródmieściu lub okolicy 
ulicy Pańskiei; Batorego; Adresować do Admm. Wieku 
pod KSZTAŁCĄCY. • 13306

PANNA łntel. poszukuje wspólnego mieszkania. Zgłoszenia 
do Administracji Wicku pod KW IECIEŃ; 13296

JASZCZURÓWKA — Zakopajic; Pensjonat Leonfynówka — 
Pokoje, światło elektryczne, usługa wraz z całodziefinem 
utrzymaniom Mp. 6,800 000 dziennie. \ 13274.

>KLEP wynajmę; Wyspiańskiego 40. 13280

OBIITTA z dzieckiem poszukuje slfjancji za czynszem 
miesięcznym; ©wcjitualnf;3 za usługę lub mały dozór — 
AdmhłYtracja Wieku ..2782". 1.1279.

PO ^A O  P CSZ M W
K o l e  (AĘż.E, za wyrobiei\iV. posady telegrafisty lub w ina

Kuzynie, dam 200 i więcej mTJanów. Król, Kraków — 
_ Podgórzy Kmgi 2. 13306

POSZUKUJĘ prania ;  prasowania do domu; Sw. King* 6 
dozorcą wskaż* 13261

GARNITUR klubowy duży angielski, serwandkę mahoniową 
LŁlAct-tkę i bfurko' Biedcnnaycr sprzeda Hala A u t o r a  
Akadeinfcka 3.   580.

PARĘ sza i mahonfawych wiedeńskich, szafę z  lustrem — 
b?urka^damsk8e stylowe; sfoirk złocrtiy rocoko okazyinne 
do sprzedania, Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 581.

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 3 domy w dobrem położeniu 
w Gdańsku na dom w « Lwowie z wolnym; ubikacjami no 
rvi) ‘■'szkaiiin ; biura; — L ;sty ^PRĘDKA DECY2UA Biuro 
ogłoszeń Buchsfaba, Lwów, Legionów 21. T «  13009.

MOTORY prądu Ihcowstóego ok:^-' |;‘,e sprzedam; pół je ^  
den. dwa cztery, pięć koni; Dyrsmio 110 VoH 2 pół HP; 
LocontobRa Laiiza 45 HP. Kolbusze^wski, M'ek{evintza 22 

------------ -------  -----  13316.

OKAZYJNIE do sprzedania: bufet kawiarniany; krzesłr
stoły marmurowe w dobrym sijaiDb Wiadomość AusPo-^ 
Dainrter. S, A. Hotel Georgiea 111. p. cd 9—4; 13318

KUPIE maszynę do pisania w  dobrym stanie; Sonfag; Ko-k 
i permką 16; --------- - 1-3301

FILATELIŚC I! Sprzedaję znaczki pocztowe z  albumu; ma­
teriał zamienny po cenach hurfownych- Samuel Borłek — 
Księgarrsta. Bąiłorego; ' 13302.

KUCHENKA żel. kufa z  bradrurą i kocijołklem do sorze-
danią; Syksfoska 60; ślusarnia. 13303

U B l  S G i S & a O l O  I  Z M  m Ł f T O i a S .  J 3 J  /KUPIĘ gramnfo-n dobrej marki; pośrednictwo wykluczone} 
^ J r f O ferty pod PRLMA^ clo Adm. W,jęku Nowego. 13290

UNIEWAŻNIAM zgubione f dokumenty na nazwisko Jana 
Aleksandrowicza, zam. Kleparowska 17. 13193

WE^WIÓRKA oswojona uciekła dn'̂ a 4  marca; Za odm/esi-e— 
nśc3 ulica Badowskiego 1 Doc. Dr. W. Czernecki 20 mi— 
Jion6v> nagrudy;   13292

OBRĄCZKĘ ilubną zgubiłem 1 marca. Uozcr ego znalazcy 
i-praszam o Iwtrot Za wynai rodzeniem w wysokr lei rze­
czywiste! wartości. Zgłoszenia Administracja Witku !>cd 
OBKi CZKA 1   -___________  l 3 m -

K!J?H9 1 S P l ł D ł l  S S

u b r a n i a -  p *  » x c i e  1 K o  » t j . i i n . v
po okazyjnych reijach I 3 >0 f

IM FOtlT SUKitlA — PańsRa H a.

KUPI lub weżnnj w  komis: mebl, antyczne, perskie ka. 
ramant, makaty i d7” vanv wschodnie br. *y. porcelanę 
j,t(l. Salon M i t ;  Stylowych B. Potonilct ezo. u' KI:
Tańskiej 1 , 13094

MASZYNĘ nożną, * czółenkową „ sprzedani; k Grodzickich Z 
l l l 1 p. drzwi 2; ' _• ‘   13278.

KOSTJUM ciemno .  zielony na fęgą osobę ; maszynę tłe 
krajania szynki sprzedam; Wiadomość Łyczakowska 32 
1 o.     1327S.

TANIO pian;no do ćwiczeń, Domagaliczów 5; drzwi 3 ~7’ 
• między 3—4. _ , — -  —— ę 13271.

KOMPLETNIE nowe ubranie męskie 
dania za sto inŁlj. —  Wiadomość: 
Hausmana. —

okazyjnie do sprze— 
Stanisław Junk Pasai 
   13265.

SYPIALN IA jesionowa 
82; Bi łyk

do sprzedania od 2—3 Żółkiewski
13264

KANAPĘ pluszową wiedeńską do jadalni; kredens orze-< 
chowy modny; sfól rozsuwany sprzedam; Gródecka  ̂ 35 
dozorca wskaże. 13260

SPRZEDAM we Lw ow ie pjętr. willę 11 pokoi z komlortcnr 
sllainia; wozownia; ogród za 18,000 doi., — dom muro­
wany 5 pokoi, kuchnia, ogródek za 2.000 doi.; w  Brzu— 
chowrcach wiłlę 10 pok.; ogród za 4 000 doi. Zgłoszeni* 
ZARAZ Biuro dzienników Sokołowskiego Jayic-R^ka 
. . ______________________________        13231



„W IEK  NOW Y* Nr. 6509 z dnia o marca i

D Z I A Ł  U ^ R A K I O W Y .

Mr« 1. Materjał „Caro* i a ubranie mq- 
s';ie lub danukie kostjumy, bar Izo trwały, czy­
sto wełniany, podwójnej szerokości (liO  im.|, 
w krateczkę, we wszystkich kolorach, jakoto. 
popielaty, zielony- i zary, melanż, wiśniowy, bry­
zowy. kowerkot wy, o wyrobie jedwabno mięk­
kim. Cena zi m itr 7,800.000 mk. (N a ubranie 
potrzeba 3 metry, na kostjum 3 i pśl).

Wl". 7 . Do każdego odcinka ubraniowego  
da łajemy nt żądanie PT, Klijent. F=łnv komplet 
podszewki poa n.jrynarkę, kamizelką i soodnfe, 
do rękawów  i do, kieszeni - lwu gatunkach: 
gat. A . 18.500.000, pat. B. 24,600 000 mk.

D Z I A Ł  M A T S E H A Ł A W  

» A M S X K N -
Nr. 2. M'lte"jsł „E ic g a  >t" specjalnie na 

wiosnę, podwójnej szerokości, w y ó b  krajowy  
i zagrań., bardzo elegancki, miękki, . zysto weł­
niany, ił-dne desenie i kolory: szary pop elaty, 
zi»łony i brąmowy. Cena za metr 15,200 00) mk.

B
C
D
F.
r

C2HY UMORMOWME PODŁU€ ZŁOTiG3 ’
H e przorlasajclk, huptjcle Hyla# w_i..YWfcf,n frmtfe!

J u ż  p r a w i e  ‘w s z y s c y  czytelnicy .W ieku  Nowegc “ prze onali s ę  czy te będąc sobiśeie w, naszym składzie, czy pi otrzymaniu 
. amówiony- 1  u m s * iv a r ó w  pocztą, ie  „ W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U K A K T U R O J E S T  N a J T A Ń S z E M  Ź R Ó D ŁE M  Z A K U P U  T O W A ­
R Ó W  B Ł A  77A T N Y C H , o czem zresztą świadczą tysiąc, listów, przybywających do nas niemal za wszystkich stron Rzeczvpospol tej od klijentów  
naszych, którzy składają s ę  zo wszystkich w arstw  ludności, jak: generałowie, inżynierowi i, obywatele ziemscy. adwckaci, lekarze, konsumy 
kolka tolnicze, duchowieństwo, szp ita l: i t. p. tBBF" Zamawiający u nas tow a .y  zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadcz:, częsta 
zamówienia. * 1. !  D IaCSE(t*0  p O S ła c 'a jn y  l l j l t  X I ł  n a | . A s z y  t o w a r ?  Odpow iedź bar -  „ prost'>, stale mamy wielkie zapas) 
tow arów  na sk(adz:e, kupujemy ' m p o t r a ż n i o  a  f a b r y k  w l e k s s e  p a . t j a  i d a w t s ą  n a s z ą  j e s t i  B u t y  o b r a u  —  m a t y  ty& k , 
Ghrąc dać nadal możn óć naszym kiijenior zamówi) r< i a towarów  ni nadchodzący sezon wiosenny, zaw arliśny  umowy z pierwszorzędnym  
fabrykantami, na sprzedaż ich tow arów  podług cennik" unorm owanego w  złotych przeliczono n marki polskie.

D Z I A Ł  P Ł O C I  E  U #

P Ł Ó T N A  w  sztuczkach Ir  metrói widzewskie: 
fabryki 80 c/m szerok. po 41,01)0.000, 46,000.60(1
i 44,000.000 mk 

M A D E P O L A M Y  na metry pa 2,0)0.000 i 2,35<J.00('
mk. metr. 1 • .]

P Ł Ó C IE N K A  białe w  paski na ubrania dziecinne, 
bieliznę, fartuszki i tp- po 1,700.000 i 190000H 
mk. za metr. ’ ‘ J

P R Z E Ś C IE R A D Ł A  gotowe 2- metrowe n i ie p n  o 
gatunku bardzo trwale w  pras u po 7,VOO.fio30 

S,5o0.0u0 mk. za s tekę.
R Ę C Z N IK I ptf 2.50C.OOO i ),500 000 za sztukę. 
P Ł O T N O  czerwone „T'*K na wsypy nie p rzrpu i’ 

czające pierzy po 2,300.000 i po 2,550.000 mk. meti 
D Y M K A  żyrardowska na kalesony (2 metry aa parę) 

uo 2,400.000 i -,800-OCC metr.
Z E  IR Y  angielskie na k *szuie dzienne w  śliczna 

deseni' po 2,400.000, 2,800 0001 3,360.000 mk, meir

D Z I A Ł  B l E l ł i i i l A N Y .
W y r ó b  w ła s n y .

B IE L IZ N  V nasza wyróż. ia s.ą efe\townym wykoń­
czaniem i uszyta z dobrych materjułów. Przy za- 
mówianiacb na koszule męskie prosimy o od ic 
Nr. komreńy a.

K O L Z U L F  Z E F IR O W E  męskie dzienna z raankie- 
tam i kolnierzykan.i kolorowe w  nnjmoćnie sz* 
deseń e z zagranicznego zefiru po 14,50) 000 i 
17,000 000 mk.

K O S Z U L E  nocne z do b re j o maaepolamu W  dzev\ 
skiej fabryki po 8,500.000 mk.

K A L E S O N Y  męskie z żyrardowskiej aymici wszysi-, 
kich rozm.arów po 6,560 OC0 i 7,600 000 mk.

Na prowincję wysyłamy po tych samych ce­
nach tylko z doliczeniem za przesyłkę pocztowycn 
wydatków, fraczki do 5 kilo 2,500.090) O P A K O ­
WANIE BEZPŁATNIE .

BI Z  WSZELKIEGO RYZYKA!'!
i Kupujący z prowincji absolutnie nie r> zyku, 

gdy z jeżeli towar się 
z powrotem  i zamieni? 
pieniądze.

i Zamówienia prosimy adresować:

N r .  i ,  M ateriał uajv yższego gatunku  
„M odern* (również bardzo odpowiedni na dam­
ski) kostjumy), angielskie desenie i  skra Dianę, 
uadające się na szykowne garnitury, d .makie 
■kie kostjrm y i letnie płaszcze, w e  wszystkich 
kr'orach. Cena za metr 2-2.5oO.OflO mk.

M r. 4 . Bostony ra  czarne i granatowe  
ubrania męskia pierw, fabryk S t ta jg a rn j i kam- 
garnowe :
gati A cara za mett 12,500.000 mk.

18,500.000 
21,510.0-0 
3k,000.000 
39,c 00,0)0 
45,000.000

(“‘ P, S . Na letnie garnitury p łacamy B ie l­
ski J Kam gnrny jasne w  desenie, pałeczki lub 
gładkie, po 2-1,000.000 i 2°,500.09 Mk. metr.

l i r .  8 . gatun. A . ku on na sp dnie g łn i- 
kie i krnteczki re wszystkich kolorach —  mk. 
7.850.000, gat. B. kupon ia spo inie, spec;. Inie 
do ubrań wizytowych i balowych, czarce tło w  
białe paski łub clenk e pase. zki białe 2Z.5GO.000, 
6 . kupony z tegoż materjału pierwszorzędnych  
fabryk w yższej o gatunku po mk. 27,6^0.000. —  
D. kupon r.a spodnie przedwojenny kamgarn po 
,..k. 41,00-9.00%,

N r .  8. S zew io ty  damskie najlepszego w y ­
robu, najlepszych fabryk, zastępująca w  zupeł­
ności angielskie materjały, podwójnej ezeioka- 
ści nn suknie i kostjumj 1 .tnie, w e wszystkich 
k cW ach  p> mk. 49,000.000 rrtr.

N r *  9 . M a te r ia ł .K a p *  tr. 100 wyż*zego  
gatunku wełny we wszystkich kolorach. Cena 
za meti 18,400.000. Materjał ten zalecamy na 
eleganckie suknie tea’ra!ne. w izytowe i t. p.

N r .  1 6 . M a e r ja ł  ga lu ird in a , i-.a-rows2y, 
najmodniejszy wyrób francusk , czysta k-.mg; r- 
nowa wełna, wyrób w  ci nkie prążki, k .lórow e, 
nadzwy wojnie czysts i efektowne, nać.jące się 
na suknie i kestjumy, cena za mstr 2),90l 000

N r .  1 1 . T ryk o tin a  js d w a b n a  we wszyst­
kich kolorach, wyrób francuski w e worku 180 
cm. sz- rckosci, —  kupun na calr suknię mk. 
.8,500.000

N r . 1 2 . M a te r ja ł .SatynŁ - sukno* naj­
modniejszy materjał na płaszcze wir senne i la 
Sz. Pań, we wszystkich modnych kolorach rów ­
ni ż i czarnym, wyrób mięcki, —  cena z .  ingir 
j4,500.0U0 i,32,000.000 mk. (na płaszcz potrzeba 
3 metry).

nie spodoba przyjmujemy 
ly na inny lub zwra~_my

89 Mu Fajpn „Warszawska SoMa HannfaHtowa" Warszawa, ni. Juip
Przyjeżdi jących do W arszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego skła _u i osobiste przekoarnie się co do gatunku tow arów  i cen.
Wszyscy nasi klijenci są zadowoleni, gdyż przykł- damy wszelkich slarań ku temu, wobec czego prosimy zwracać się do naszej firmy z pełnyn. 

zaufaniem. ą t f  K O O P E R A T Y W O M  i K Ó Z K O M  R O L N IC Z Y M  DOCJODiMC W A R U N K I. -^0813 * 598

na łóżfia, Narzuty, Koce, 
Kg tdry, Materace, Dy Tirany, 
Linoleum, Ceraty i Ma- 
terje meblowe poleca po 

MiSItiZjftil KBai.1 ZAKŁAD bEKORACYJFY

s. Lii ul. WlEiiisso 2.
   13153

t y  n i| l  H IC  J id nie, U rząd iem abiurow e ikuchen- 
11 r lH l  L, ne, M eble gięte, Łóżka żelazne tizii- 
cinne, Materace w łojienne i sprężynowe, Oto­
many, Ka -,>ki io rozkładania Kai nisze mostęr.tw. 
Garnitury k lubcw e poleca po cenach przystępnych,

S:IS,JI' STEL i Ita Lwiff. Mfcrałk- 29.
6o9

s
miem i—ii ■   słih ? on  ■m mumi

ić irm o m A

H i .
polsko-niemiecka ze znajo/nosc.ą  
stenografji i buchaiterjć zostanie  

natychm iast przyjęta. 
Zgłoszenia S p ć lk a  Akcyjna Kocks  

pl. Kapitulny 7. 60i

PŁM 5ICŁADOWY
z torem przemysłowym (dzierżawa), 7u0 sążni V  
oparkaniony pud korzystnymi warunkam i natycb i 
miast M o  W y d J e  J a w ; '. . . ! a .  Zgłoszenia dc Biu 
dzicn, Soko 'ow sk iego  pod .Tor przem ysłowy". 13232

A  p o c u o w ą  o p ł a c o n o  r r c i a l t . m .  WydawM .Wiek Nowr*
DtuiOem SfOliti druk. ,Pru i‘ , «L Sokoła 4.

Smółka wydawuicsAł
N i


